
Nr. 81. liedziela, 6 Kwietnia 1924

L W C I k r

ok 114.

Wychodzi codziennie wieczorem.
a* t a :  S |iió łka A k c y jn a  W y d a w n ic z a .

J?r*s ^tóakcii: Lwów, uL Ctiorązczyzny 31 vTel. f<ś). 
I*5 ^^mioiMwcii: Lwów. uL Podwale 3 (lei. 73).

Cena
pojedynczego
egzemplarza

M B O U J l
i n n i  — — Mmi

Na dworcach 
L olejowych 

no/a Lwowem

363.000 fflp.
R e d a k to r  N a c z e ln y : J E R Z Y  KON ARSUi,

Telefon Reda .lora Naczelnego 230.
Telefon domowy Redaktora Naczelnee* 192.

na pr 
Ł w a w a .

Lw ów , 5. kwietnia.

hiiê .  ostatniem posiedzeniu Rady 
*e2o f CJ poriiSzoll°  sprflfe)^ niepojj? 
j - . ‘raktow ania  przez władze cen-

,j?e Mfyższej Szkoły  dla Handlu**L.

chw' iXVe Lw ow ie. Z dyskusji j u- 
aionych w niosków  dowicdzieliś- 

przykrein  zdumieniom, że 
a].-, fe-: odmówiono p raw  szkót 
W  '^ k i -a h  i co więcej — przez 

.Rdzenia , godzące w prost  w  byt 
Hie bosta wiono ioj dalsze islnii - 
r / PCKl znak  zapytania. S ta io  sie to 
; noleglc z nadaniem wszelkich 
d ^y \vilejów W yższej Szkole l ian  

WÓ w W arszawie.

^ bVt dobrze pamiętamy zapew- 
0 n,a P. Ministra Miklaszewskiego 

Jh  ,°^oc?cniu jak największa opieka 
Ł- t k l i w o ś c i ą  szkolnictwa zaw odo

wo, abyśm y odw ażyli  się łączyć 
* | nabijania lwowskiej uczelni z 
jfl  ̂ m piastowania  przez Min. Mi- 
.^zew sk iego  godności rektora 

" onkurencyjnej" szkoły  w a rsz a w 
k i -  Odrzucając jednak takie „prop 

koc1’, s ta jem y w obec zagadki. 
K ła d k a  ta nietylko nas  dręczy.

Wszystkie zainteresowane sfery 
ndiowc i L w ow a i dzielnicy na- 

j  i innych dzielnic. Jestto  wmżny 
j j , -um d!a przyszłości handiowel 
^ szego państwa, o ezem deklamuje
ni "n°ro, a robi czesto w pros t prze
dn ie .

”Tak po macoszemu p o trak to w a
li W yższa Szkoła dla H. Z. może 
ht- ,s*llsznic uw ażać  za szczególnie

a naszemu miastu, /a  kolebkąh2k;
^ Ie‘ir jego nadzieii. W sz a k  powstała  

r- 1922 jako owoc walki stoczotiai
krzez 
kośi

miasto. pow sta ła  dzięki ofiar
ni lwowskich instytucji, jako e

g0 nacia tego prądu do gospodarcze 
-p odrodzenia. którego poczyń dały 

W schodniej1. L w ó w  zdegra- 
h>e politycznie i administracyj- 
Do \  °  rzedu siedziby W ojew ództw a 
„ J f ^ i o n y  szerszych horyzontów 

;eniys ło \ \y ch .  odżył myślą o
ł P e s z e n i u  swei wiekowej misr 
-k^ low ei.  P od  znakiem tej wielkiej 
.L ^ sz ło śc i  powołano w ó w czas  do 
' Cla tę niszczona dziś Szkołę.

^ e! organizacja, jej poziom i roz-

ia- W
studentów. w  drugim 471. Po-

n; Przeszły  najśmielsze oczekiwa- 
^  W  pierw szym  roku  zgłosiło się

l k z n oni z e w sz y s tk ic h  dzielnic 
W l a z ł s z y  miejsca w  szczuplej 

5 z,,Pcłn ie n ieodpow iadającej-  n a -  
fą ■̂  h‘łń s tw o w o -h a n d lo w y m  aspi- 

lom W y ż sz e j  Szko le  w a r s z a w 
c e  ;' u a f c :l> L w o w ie  m ożność  
iejł c*a aei w iedzy ,  k tó re j  b ra1- 

■ jj, ‘ -'ródL-m ekoiiomic/.ućj u icmoń, 
ki. P ro g r a m  11 a nic zos ta ł  za-

[SIS.
Refe ie  t sm  Dąbai. — ŁJmizgi k o m n i s t ó w  do inteligencji.

(Telegram w łasny „Gazety Lwaws-dsl"!

Pogranicze  sow,
5. kwietnia.

Z M oskw y donoszą: Poraź  p ierw 
szy od czasów  istnienia niclm ko
m unistycznego wysunięto na porzą
dek dzienny program  ..międzynaro 
dówki kom unistycznej1’ zagadnienia 
narodowościowe w stosunku do za
sad komunizmu. Oznacza to zupeł- 
ny  p rzew ró t w  dotychczasow ej po
lityce sow ietów ; pod tym względem 
bowiem do ostatniej chwili komuni
ści uporczywie, a system atycznie  
zwalczali wszelkie przejawy ruchu 
narodowościowego, uznawając ;e z i 
p rąd  kontrrew olucyjny, znajdują / 
się w  rażącej sprzeczności z zasa
dą rozwiązania i rozs trzygania  
w szystkich  sp raw  i zagadnień w y 
łącznie i jodyn w z punktu widzenia 
dyk ta tu ry  proletariatu.

tw ierdzony  przez Min. W . R. i O 
Pi, pod którego kontrolą znajdował 
-ję również dobór sił nauczyciel
skich. W idzim y w śród  nich profeso
rów  un iw ersy te tu  i szereg niejedno
krotnie  jedynych  w  Polsce fachow 
ców z dziedziny przedmiotów, obję
tych programem. I jeśli poziom nau
k ow y  tej mstytucji mógł b y ć  dla ko
goś solą w oku, to -był i jest chluba 
tw ó rcó w  i profesorów Szkoły.

ó w  grom z jasnego nieba rzu
cony  ręką w arszaw sk ich  Jowiszów. 
nie poraź p ierw szy  zresz tą  uderzył 
?■ L w ó w . Pó łto ra  w ieku  rządów 
austriackich obfitowało w us taw icz 
ne zam achy na rozwój handlowy 
i p rzem ysłow y  miasta i dzielniej'. 
Działo się to pod hasłem forytow a- 
riia krajów” rdzennych  monarchii 
i duszenia w  zarodku wszelkiej k o n 
kurencji. W ów czas  przyw ykiiśmy 
do tego zjawiska, uważaliśmy jc 
naturalne, jak naturalna by](a. wal
ka z tą formą ucisku. Ale dziś?!

Nie pode jrzyw am y na podstawie 
ostatniego aktu w ładz  centralnych 
o metodę, lecz widzimy w  tym  akcie 
jedno z tych rozporządzeń, jakie po 
jawiają się od czasu do czasu, a im 
prędzej byw ają  cofane, tern mniej 
w sty d u  przynoszą. Dlatego w  pełni 
przy łączając  się cło protestu w y ra 
żonego przez R adę miejska, apelu- j 
jemy do wszystkich czynników, dba | 
tych o dobro miasta i o p rzyszłość  
■taszego gospodarczego odrodzenia, 
iby ca łym  sw ym  w pływ em  i auto

ry te tem  poparły  lwowski instytut 
handlow y \v walce, jaka dziś o byr 
swój prowadzi.

Znamiennem jest. iż międzynaro
dów ka ma tym  razem zająć się 
sprawcami narodowościowymi nie
tylko w  Rosji, ale także w  niektó 
rych  obcych państwach, m. in. i w 
Polsce. Jakie  intencje ‘będą przytem 
rozw ażaniu  gó row ały?  W y s ta rcz ,  
zauw ażyć, iż kwesiję narodow ościo
w a  w  Polsce ma referować osła
wiony Dąhal.

W y p ad a  jeszcze nadmienić. ■ iż 
m iędzynarodów ka rów noczesna 
zmieniła swe dotychczasowo bez- 
wizględne i w rogie  stanowisko 
w obec inteligencji, które j rolę komu
niści dotychczas zupełnie ignoro 
\yali, uznając ją  za „żywioł szko
dliwy i antyproletariacki11. Obecnie 
zaś i pod tym  względem daje  się z a 
uw ażyć  „przew artościow anie  w a r 
to ś c i1.

Ea s o M j s t e  d r a b i ?
.'(Telegram „Gazety Lwowskie!1*./ 

W arszaw a, 5. kwietnia.
Donoszą z Torunia, że p rzeb y 

w a jący  tam znamy a tam an  ukra iń 
ski, Lcd-or Machno, us i łow ał po
zbawić się życia przez  poderżnię
cie sobie g a rd ła b rzy tw ą .

Frink walor. 5 kw ietnia  1800000 
Frank walor. 6 kw ietn ia  1800000 

Frank koioj. od I kwiet. 1890003 
Frank poczt, od 1 kwiet. 1800009 
Frank tytoń, od i k wiet. 1800000

i l u o n i s  driigisgo witemini-
sira spraw w ew nętrzny!

(Telefonem oe naszego korespondenta).
W arszawa, 5. kwietniu  

(d) Jak  się V\ asz korespon-Jent 
dnwKadujc, w najbliższ.-.-ch Juiacii 
będzie podpisana nominacja p. Dut
kiewicza na II. wiceministra spraw 
wewnętrznych. - -  P. Dutkiewicz o- 
bcjimc spraw y Departamentu bez
pieczeństwa i (iłównej Komendy po
licji. Zaznaczyć należy, że na stano
wisku I. wiceministra pozostaje na
dal p. Karol Olpiński.

—   A/ ■

Romish s p w  z nr.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 4. kwdetnia. 
(d) N-albliższf posiedzenie sej

mowej Komisji sp raw  zagr. zapo
wiedziano na  ipomiedziajck godz II 
raiło. Minister spraw7 zagr p. Za
moyski, o ile pozwmli mu stan zdro- 
w7ia,, przybędzie na obrady i o d p o 
w iadać  będzie mi zapytania posłów  
w  spraw ach  aktualnych.

Jak funkcjonuje lwowska Kasa chorych?
S z c z eg ó ln a  pożyteczność  tej instytucji w obecnych warunkach 

konomicznwch.  — Sto  ttfsię y o s j b  korzysta z Kasy c h orach . -  
Wymowne cyfry. —  Nieustanna dążnesć  do ulepszeń organi  

zżeji i środków leczniczych.

Lw ów , 5. kwietnia.
(jp) KilkakrośTiie j i ż  zwracaliś

my uw agę na nieustanny pom yśl
ny rozwćj lw ow skiej Kasy cho
rych, która  w  ostatnich latach 
przcfeliztałoila się w najpoważniej
szą strażnicę zdrow otności w na- 
szem  mieście, zarówno przez nale
żyte  zorganizowanie Pomocy le
karskiej, jak też przez w yposaże
nie instytucji w  środki techniczne, 
pozwala  ące na przeprowadzanie 
zabiegów lecztuiczych w ed ług  o- 
stafcniich w y m o g ó w  w iedzy m edy
cznej. W  obecnych w arunkach  eko
nomicznych, gdy pom-ac lokarżca 
i wogóle leczenie jest niemal n ie
dostępne dla ludzi niezamożnych, 
s z c ^ g ó ln ie  w ażną  jest rz.cczą. aby 
ogó! ziiznaiomił -'he j a k  r,ajdokład
niej z z a k r e s e m  d z i a ł a n i a  tej in s ty 
tucji, o eze-m naw et wś-Od bezpo
średnio intorepowuinycn panują b a r 
dzo -nieraz metoe pc*jęc:a,

/Vvatl>2EńiIt’ Z t K i  o D U
\V tym celu udabśm y jk S  do 

Dyrekcji Kasy choryó:i dla zasięg

nięcia dat, ilustrujących tę działal
ność, p-rzyczem dyrektor p. Sala
mander oprowadził nus norzcirme 
po ca łym  Zakładzie, a ^n iew fcó  
była to goozma ordynaewj-aa. w v-c- 
to obruz pracy insn  iucii przed-Ja
wił ,'ię ram  w  cale; s\v , w yp u 
kłości. Setki ludzi korzystają co
dziennie z ordynacji i zali:egóhy 
leczniczych. a noszcrególne tłl- 
działy ra zaopatrzone zraiikomMe 
w  urzadzenm i inHrmne-Pł- m ed y 
czce. ".lak viJ pierwszej luyi: .i z i a I
cbirurgie.zny. eiuuób ks /r ' .  f t  
też oddziały riia kąpie!; c!'-kir\cz- 
nyeh, naświetlań lampami kwarco- 
werni nd,

CO M Ó W I A C Y F R Y ?
To. c o  v. l/gi o c z y  a/-iiicłrti< 

w y m o g ą  c'-fr. I.iozba ubezpieczo
nych w  Kasie chorych dosięga 4C
tysięcy, jad-nakowoż uprawnionych 
do korzystania z . leczentą' iicząs’ 
z i idzinam i, jc>t ponad 100 fw .ęcy  
ffsoh. Jako bardzo humani- nc u-

razem
r:iw

: Ti.ue/;.'
n o  i ; idzL

pojrzrt.r.: 
s a m o t n i  ,'ak

',)S
".u-



2 „G A Z E T A  L W O W S K A ’’ 2 u i ia  6 k w ie tn ia  1924.

siadający liczną rodzinę, plącą 
wkładkę w  równej wysokości.  
P raw o do korzystania z Kasy cho
rych mają w szy scy  najbliżsi człon
kow ie rodziny, a wiec nietylko żo
na i dzieci, ale również i rodzice, 
o ile eą na w yłącauem  utrzymaniu
ubezpieczonego.

*

WYSOKOŚĆ ZASIŁKÓW 
I ŚWIADCZEŃ.

Zasiłki, hdziekme w lutym oso
bom niezdolnym wskutek choroby 
do pracy .wynosiły od 500 tys. d0 6 
milj. dziennie, zależnie od grupy 
do której ‘należał ubezpieczony. Za- 
's9ek taki m oże być  udzielany 
przez cały  rok. Zasiłek połogow y 
dochodził w  najw yższej grurue do 
10 milionów dziennie, na p r o t e z /  
udzielano w  lutymi zasiłków  do 
100 milionów- O  wydatnosci pom o
cy' K asy  chorych świadczy, że w  
miesiącu styczniu udzielono w  go
tó w ce  zasiłków w  kwocie okoto 
10 miliardów, na leczenie i inne 
świadczenia w ydano  około 2S 
miliardów.

SANATORJUM W SZKIE.
Z ogólnej sumy docliodów w 

kwocie 50 miliardów, poważną su
nie w y d an o  także na

rozszerzenie ‘sanatorium dla 
reum atycznych w Szkle.

Sanatorium to stanowi wielkie 
dobrodziejs tw o dra cierpiących, 
k tórzy  utrzymują tu bezpłatne mie
szkanie. utrzymanie, kąpiele, masaż 
itu. O nieustannym rozwoju zak ła
du świadczy, iż podczas gdy' w  r.
1922 korzysta ło  z kąpieli ISA osób. 
to w  roku 192.1 liczba ta w zras ta  
do 257 osób. Z powodu ciągle, po
większającej sie liczby pacjentów 
dotychczasow e pom ieszczenie oka
zało sie niew ystarczające wskutek  
czego Zarząd Kasy chorych przy
stąpił do budowy jednego jeszcze  
dotnku, obejmującego 16 pokoi na 
trzydzieści kilka łóżek,

LEKARZE KASY CHORYCH.
\V lwowskiej Kasie chorych p ra 

cuje 45 lekarzy, w liczbie k tó rych  
znajdujemy szereg  w yb itnych  s p e 
cjalistów.

Lekarze Kasy chorych zorgani
zowani. są  w Związku, na czele

w r c  i t

JERZY BANDROWSKI. 5)

T O  T Y ?
SZKARŁATNE ROMANETTO.

(Ciąg dalszy.)
  Nie, nie. tu jest jeszcze coś

'innego. Widzę nieraz jak moi kole- 
jdzy wpadają w  pasję: Krzyczą,
(wrzeszczą, klną —  i nic. Ja za* 
biłbym. N atydim iast ,  odraził, je li
nem uderzeniem. Dlatego — w 
chwili, gdy  przestaję nad sobą pa
nować — boję się. Czuję, jak s;ę ten 
m om ent zbliża. Wiem. A obroni-' 
Isię nic mogę — w  żaden sposob. 
Pow iedz ia łbym : Dusza dostaje ja
kichś ,,ciągot", św ia t brzydnic  mi. 
ginie z oczu. przepada, zas w e  mnie 
budzi się coś nieznanego bliżej, lecz 
Iircy-isto tnego. walonego, jak
b y  płytą  grobową, lecz v, ieczuu 
nieśmiertelnego. Może się  ̂ pan 
śmiać ze mnie. lecz ja czuję, że to 
'  m artw ychw sta jące  „coś“ ma zna- 
tz n ie  większe praw a odemnie. Ja 
to moje ciało, to tylko skrzynka, 
łctóra przechowuje tajemnicę. l a  
dziwna siła wybiera w e  mnie, jak 
łala, najuicspodziewanicj w  św iece.

Jeden złoty poi. =  1,800.000 mp.
Obracty nad reformą walutową Subskrypcje pry w tne sięgają  

prawie 1 0 0  0 kapit łu zal ładowego .
(Telegram „Gazety Lwowskiej"),

_. Warszawa. 5. kwietnia.
Na posiedzeniu Rndv '•'■-Jiisow-i p. 

Grabski, reasumując dotycaczasow e o- 
brady nad reforma, walutowa, stw ier
dził, żc przeważna cześć m ówców po
dziela zdanie Rządu, aby dążyć w szel- J 
iiiem; sitami do całkow itego wycofania 
marek i rozpocząć w ycofyw anie od 
w iększych odcinków, mniejszym nada
jąc charakter bilonu. Również więk
szość. m cw ców  ośw iadczyła sie za u- 
trzymaa.itm konwersji w stosunku

l,800,fM)0 równa sie jeden złoty poi. Na
stępnie p. Karpiński zaKonumikował. ż.e 
w oddzielę głównym  P. K. K. P. sub
skrybowano 3$4.<kl0 akcyj, w oddzia
łach prowincjonalnych (hcz ło d z i)  4 2 i 
tysięcy, w Lodżi ftO.000. Do tego dodać 
i te leży 200.00(1 akcji, przyznanych na 
warunkach ulgowych urzędnikom i woj
skow ym . oraz 100.000 subskrybowumyci) 
przez przem ysł górnośląski. Subskryp
cje prywatne sięgają prawie 1 0 U k a 
pitału zakładowego.

w zifiw iiiimun 9?!i m .
Rokowania pomiędz? robotnikami a fabrykantami.

strajkowało 6  prc. robotników,
riełegram „Gazety Lwowsktofl ■ 1

\S?czorai

W arszaw a, 4. kwietnia. 
W edług wiadomości z Zagłębia 

D ąbrow sk iego  w  Będzinie i okolicy 
Panuje spokój W kró tce  nawiązalne 
mają być rokowania między robot
nikami i fubrylkantami za pośredni
c tw em  W ojewody i ilnspgktora pra 
cy. Sytuaciu s t r ą k o w ą  na Górnym  
Śląsku uspakaja się. Dziś strajkuje

tj !ko 6 proc robotników, gdy w czo  
raj było i c l r l l  proc.

Minister sp raw  -wewn. Hubner, 
de legow ał do Będzina naczelnika 
w ydziału  bezpieczeństwa w *Mjni- 
s tepjtw ie spraiw w ew n.,  Pileckiego.

W  związiku z zajściami przybył 
tu W ojcyyoda Bilski, delegowany 
przez Ministra sp ra w  w ew u.

którego stoi prof. dr. Marisehler.
który w  ostatnim czasie przyjął o- 
bok długoletniego wielce zasłużo
nego naczelnego lekarza tej insty
tucji dra Maksymiliana Betha, kie
rownictwo lekarskie Kasy chorych.

O ciągiem dążeniu Kasy cho
rych do ulepszenia funkcjonowania 
tej instytucji, św iad czy  w p ro w a 
dzany  obecnie system, iż wszelkie 
zażalenia chorych Zarząd! odstępu
je Związkowi lekarzy do rozpa
trzenia.

Dalszą korzys tną  inowacją jest  
zaprowadzenie talkiego sy s te rm t  żc 
w szystkie winkszc firmy, zatrud- 
niającc ponad 10 osób perso.iHu, 
mogą w y d aw ać  swoini fnnkcjo- 
:iar.iiLSZom polecenia do lekarzy  
wprost. bez pośrednictw a Kasy.

Nadto w wypadkach nagłych 
zasłabnięć wolno członkom Kuł fv 
chorych w ezw ać każdego obcego

leka-za  z obowiązkiem  tylko za
wiadomienia o tem  za raz  dnia na
stępnego biura Kasy, k tóre  w  ta 
lom w y p adku  zwróci członkowi 
wszelkie udokumentowane koszta 
ipierwszaj pomocy.

WŁASNA APTEKA.
W  szeregu nieustannych starań  

Zarządu do postawienia  lccz-nictwa 
■Kasy chorych na jalh najw yższym  
poziomie, uczyiniory zo jta t  w o- 
starnim czasie n ad e r  w a ż n y  krok 
naprzód. Mianowicie z ogromnym 
nakładem  trudów  i zabiegów z d >  
lano uruchomić s tosunkow o nie
wielkim ‘kosztem w łasną  aptekę, 
zaopatrzoną obficie w c  w szystkie  
środki -lecznicze i urządzona według 
wszelkich w y m ogów  nowoczesnych, 
co umożliwi zaopatryw anie  chorych 
WC wszystkie  loki przepisane i r z c z  
lekarzy w c  m Jasnym zarządzie.

ja wiem, czuję, że w  danym  razie 
jestem jej powolnym, bezwzględnie 
posłusznym sługą, ale nie wiem, do 
czego ona zdąża i czego odemnie 
chce. Dlatego — boję się.

— To może być poprostii nie
uświadomiona inspiracja a r ty s ty c z 
ni! — w trąc ił  barem, napełniając 

kieliszek tow arzysza .
O k m  a sy rpnął parę  kropel czer

panego wina i po chwili namysłu 
pytał:

— -  A jeśli ta, jak ją pan nazywa, 
inspiracja, każe mi kiedy na scenie 
zabić człowieka?

— Cóż za  .przypuszczenie, drogi 
mię Janie! Skąd takie myśli!

— Bo, widzi pan, ta inspiracja, 
p raw dę mówiąc, nie ma nic wspói-

go ze sztuką. T o  z n a c z y : W da
ni momencie jakiś w iersz , jakaś 

.■ona, jakiś ruch budzi we mnie lak 
gdyby zapomniane echa bardzo bo- 
-snych, w strząsa jących  wspomnień 

w ów czas nagle wjeżdża we mnie,' 
:'jk .płomień to iiieoikrclouc ..coś", 
lino w o ła  ze mnie fragm entam i wicr 
zy. każdym  gestem, ono kształtuje 
Iowa w  m y d l  ustach, ono układa 
;i głos, bierze mnie w  swą moc i 
ojiadanic tak, że ja sam staję się

n.iczcm. Niech mi pan w ierzy, to 
b yw a czasem tak straszne, że w łosy 
jeżą  mi sie z przerażenia. W  takich 
chwilach jestem poprostii z w y k łą ,  
bezbronną i bezsilną marionetką.

v.cz pew ien czas s tara łem  się oh 
se rw ow ać  te dziwne, powiedzmy, 
nipady, aby  wyrozumieć, dokąd one 
uderzają i jaki jest ich charakter.

— Bardzo słusznie! — po tw ier
dził baron. — Jakiż był rezultat tych 
studjów?

— Otóż przyszedłem  do przeko
nania, ze ten gad jakiś, k tóry  we 
mnie mieszka, jest indywiduum tra- 
gicznem, ponurem, z samobójczcmi 
skłonnościami, opę tanem. zdaje mi 
się. jakąś nieszczęśliwą miłością, z 
czego w ynikaćby powinno, że jest zu 
pelnein mojem przeciwieństwem, bo 
jak mnie pan  zna, należę do ludzi 
zrównoważonych, pogodnych, ko
chających życie a już do nieszczęśli
wej miłości zupełnie niezdolnych.

— Przypuszcza pan rozdwojenie, 
rozszczepienie jaźni?

— Cóż znowu!
— W ięc  czemże pan to sobie tłu

m aczy?
— Mam wrażenie, że ów jakiś 

m ieszkający we mnie s traszny  spę-

[jtsJRotora  d a  poisko-akmiotf;
(Telefonem od naszego korespolid*11̂

W arszaw a. 5. kwietn*®1
(d) W czoraj w Ministerstw f 

upraw zagriitmez-nych odbyła sic *a 
rada  \y zw iązku  z ro k o w a ń ^ ' 
polsko-niemieckiemu które 
wznowione w tych dniach, a 
wać się będą w Wiedniu. W  M*1 
s te r . tw ie  sp raw  zagranicz. za’ 
cydowiuio przyjąć arbitraż  dedcJC* 
bigi Narodów w pertraktaG3*'
peDko-niei niecki cli, o d n o śn i

do

spraw, które nie znalazły r07j'^L‘f ± .  
nia ani podeza.; rokow ań  d r e ^ e, 
skicli, ani ostatnio w  Wai'SZa'v! ̂  
Drzew odniczacym delegacii .•;x>li*0v'i c/J"
na konferencji w  W iednia c.a 
dzia Prądzyński, k tóry  wczorn' 13 
no wyjechał z W a r .z a w y .

SwsiFckis ognisto sgilacyl® 
w Wiedniu. ,

(Teżefoncm od naszego korespondent- 
W arszaw a, 5. kwietni3, ^

(d) Donojzą z Wiednia, że 0 
statnich czasach propagandą' 
witek a uczyniła z Wiednia ognisk 
agitacyjne dla wzniecenia nie-pń^ 
jo w w południowej S ł o w u u i s z ^ ’’ 
źnie i na półwyspie  Bałkański*11, 
Stw ierdzono związek pomiętlż/ a* 
gemami aowiewkinii a ruciieai sć!*3 
ra ryg tyca iym  w C lio rw au i  i J z,a'  
łalnością band macedońskich 11 
granicach Serbii i Grecji. PrtfP3'  
gar.da koiumiistycziia w  Bułg3”1’ 
Grecji i Jugosławji zmierza do 
wołania ruchów  przewToiowy'i:i1- 
W związku  z tein w okolicach ^  
niieszkałycli iprzez M aced o ń czy k ^  
ogłoszony ma być  przez rząd  hu** 
garnki stan oblężenia.■ • - -*>  i

Poseł [ t ła  :o»ski u prez- j 
ffilieranca.

łTeleeram
P a ry ż  4. kwietnia- ..

Poseł Chłapowski w a s y s t c U c 
członków poselstwa polskiego 
ż j :ł dziś o godz. 4 po południu Prej 
zyden tow ł republiki sw oje  listy ^  
wierzytclniające. Przem ówienia  ^  
głoszone przez prezyden ta  
randa i posła Chłapowskiego, 
cechowane by ły  w ielką serdecżft 
ścią.

tany  ty g ry s  to właśnie moje na.rPr3'  
wdziwsze, lecz drzemiące iesźc?'® 
„ja". T aką  jest treść głębi, oslonkńD 
powierzchnią gładką, czystą, s p o k ^

ną i mieniącą się błękitnym rcflelt'  
sem pogodnego nieba.

Sportsm an potrząsnął głową.
— Takim jes t  człowiek w ogó lf'

— rzekł. — W  każdym nas drze*17 
spętana bestja. P a n  a r t j s t a !  
pan w yolbrzym ia. Poetycka prze-3' 
da. Naturalnie, zajmuje się pan s0'. 
bą więcej, niż zwykli śmiertelnicy 
stąd to wszystko.

— B ardzo  b y ć  może! — przyzb3 
po chwili nam ysłu  Oksza. — Bard2 
b y ć  może. Ale... zresztą  — miiicb23 
z tem!

Młody człowiek machnął r^ a’ 
westchnął z cicha, wypił duszłće t : 
filiżaiieczkc czarnej kaw y  i się.?11 
po papierosa.

Baron spojrzał na swego t ° ^ a# 
rzysza i zrozumiał, że on jest n’1'
przyjemnie dotknięty, o ra w ic obr3'■U'UHVJ|i<r’L.y, Dławi w -
żony. T w a rz  aktora  ściągnięta l:)5L  
bolesnym .smutkiem, a oczy szuka*
CZC.BUŚ w  dali,

iC . d. n.)
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, .  J“ katastrofie powodzi.
■'“■oaem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 5 kwietnia.»- 7m Mio&awtci) J  Kwicuiia.
ha -  rzez ca ią  dr'bę w czorajszą  
■ W iśle j jej górnych dopływ ach  
wznaczyi się dalszy spadek pozic- 

wody. w  W arszaw ie ubyła w  
^ § u ub ie^ ej doby 15 cm . Sta.
Dr? kS'̂  ^ co stanow i od chwili
tec 0ru uby tek * m - cm -
ia , tego już w szystk ie poprzedn o 
„iż"06 części sto licy  z wyjątkiem  

0 P ło ż o n y c h  punktów w  okc- 
mał . k,'erek> g d z ie 'w o d a  zatrzy- 
Wvsa . się w zagłębień ach i musi 
kariC ’ z aiduią ię cbecuie p t-  
sut Wod^- R ów nież ze w szystkuh
«ostrf 0 . za °P ionych rzez w odę  

. l3ia już ona usunięta, tak, że
n . ! 011 e budynkom tym  i.ie grezi
^ p i t c M s t w o .

L h c ja  i ilngija a  Niemcy.
e»onern od naszesro korespondenta.*
. W arszawa. 5. kwietnia.

. W) Depesze niemieckie z  P a ry -  
donoyzą: M iędzy rządem iran- 

L  ni a  angielskim rozpocz^fe się 
. /M ia n a  zdań w  związku z odpo- 
. ledzią niemiecką na notę rozbro- 
^*owa,. Francja  miała wystąpić z 
sdaniem jak najostrzejszych środ- 

działania. Ze s trony Anglji 
Osunięto ca ły  szereg  obiekcji, lą- 

j , ac tę sp raw ę ze sp ra w ą  Zaigłębia 
tj11 . • niedzielę R ada  Ambasa- 
'>ró\v mą się zająć powyższą 
"r3\Vąi

pogłoski o u fą;ieniu 
M inistra Z m y ś ln e g o .

(Telegram ..Gazety Lwowskie)14.)'
W arszaw a. 5. kwietnia.

^ Wydział polityczno-prasowy P rc -
Fdjum R ady  Ministrów stwierdza,
r .  Pogłoska, podana przez niektóre
^ lenniki, o spodziewanem ustąpie-
v u Ministra spraw zagranicznych
.attioyskiego. ze względu na  złv

zdrowia, jest zupełnie bezpou- 
lta\vna .

O tu lacie  dla Prem Grabsliiego.
fTelegram ..uaT-etv Pw^wskiei"'). 

W arszaw a . 5. kwietnia,P — .

\
k ^ 'czasowej akcji sanacyjnej Rzą- 
ku Przedstawiona przez p. Prezesa. 
^  ł  Ministrów i Ministra skarnu 
.  0sLunim ekspose. To też z  róż- 
l Vc'j stron km in nap ływ a ogromna 

depesz gratu lacyjnych n a  ręce

. oruszetiic w yw oła ła  w najszet- 
l ^ h  kołach opinii publicznej w  ca- 

kraju praca wynikająca z do-

Z obrad Selm u.
(Telegram ći= srtj CwowsktefL

“ezetsa. R ady  Ministrów.

W arszawa. 5. kwietnia.
Pro jek t  us taw y w  sprawie upo

ważnienia Ministra p racy  i opieki 
społecznej do zała tw iania  zatargów  
zbiorow ych pomiędzy pracodaw ca
mi i pracownikami rolnymi odesłań1) 
do komisji pracy i opieki społecznej,

Ustaw ę zmieniającą dotychczaso
we postanowienia ustaw y o zw iąz
kach zaw odow ych  przekazano  ko
misji administracyjnej.

U staw ę o zabezpieczeniu pra
cownikom odpoczynku w  niedziele 
i dnie świąteczne odesłano do ko
misji ochrony p racy  i opieki spo
łecznej.

P rzystąp iono  do spraw ozdania  
komisji o społecznem pośrednictwie 
w  pracy. U stawę przyjęto  bez dy
skusji w drugiem i trzeciem c zy ta 
niu.

P rzy ję to  również w  drugiem i 
trzeciem czytaniu  ustaw ę o  opła
tach od ka r t  do gry na rzecz- Pol
skiego C zerw onego Krzyża.

Z kolei w ybrano  do Państw ow ej 
Rady administracyjnej w  miejsce 
p. Chacińsldego p. Kwiatkowskiego, 
zaś do komisji skarbow ej w  miejsce 
p. Majewskiego p. Łazowskiego.

Przystąp iono  do sprawozdania 
komisji kolejowej o projekcie u s ta 
w y  o pocztach, telegrafach i telefo
nach,

W  dyskusji p. P u tek  zaznaczył, 
że pobieranie opłat przez jedna in
stytucję pańs tw ow ą na rzecz d ru 
giej, jest przekładaniem pieniędzy 
z jednej kieszeni do drugiej. Mówca 
zgłasza poprawkę, aby  w  artykule, 
traktującym  o opłatach zw oln ić  od 
opłat pocztow ych i telegraficznych 
wszystk ie  przesyłki służbowe, pań

stw ow e, oraz przesyłki w ładz  sa 
morządowych, o iie p rzesy łk i tc 
uskutecznia się na skutek zleceń 
w ładz  rządowych.

P rzy ję to  również kilka pop ra
w ek stylistycznych oraz całą usta
wy w  drugiem czytaniu.

Następnie ipo referacie p. B rzo
stow skiego przyjęto w  drugiem 
i trzeciem czyhaniu u./towę o w ła 
dzach górniczych. Ustaw a ta w pro
w adza jednolita nazw ę dla tych 

ładz w  całem Państw ie, oraz u- 
stala zasadę, dwóch instancji.

P rzystąpiono do nagłości w,Mos
ków w  uprawie gwałtów" dokony
w anych  przez policję państw ow ą. 
Nagłość w niosku uzasadniał p. Cu
piał. W  dyskusji zabrał głos Min. 
sp raw  wewn. Hubner. Oświadczył 
on, że przed Kilku dniami w ydane 
zostało rozporządzanie do w s z y s t 
kich orgamów policji, aby w  każ
dym wypadku stwierdzenia bicia 
przez policję winnego niezwłocznie  
wydalić ze służby i sprawcę odda
w ać do rąk prokuratury. Pan  Mun
ster przypuszcza, że to  zarządzanie 
zwolni go na p rzysz łość  od podob
nych interpelacji.

W  glosowaniu odrzucano nagłość 
113 głouami przeciw  112, wniosek 
zaś odesłano do komisji administra
cyjnej.

Następne posiedzenie odibędzie 
się w. poniedziałek o godz. 16. Na 
porządku dziennym między iraięmi 
trzecie czytanie ustarwy o odbudo
w ie  oraz  sprawozdanie komisji 
budżetowej o pm wizoNmn na k w ar
tał II,

file Francji tanieje.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a r sz a w a , 5 kw ie nia. 
(d) Drogą na Berlin donoszą tu, 

że francu ki n in. handlu p ostan o
w ił w porozum ieli u z importeram i 
obniż, ć ceny nafty i benzyny o dal
szych 10 franków na hi. C ery tych 
produktów zostały już ta> przed 
dwoma tygodniam i o 10 franków 

biLżone. W związku ze sp.'dkie;n 
ceny zboża o 10% ma być wkrótce 
obniżona c n a  chleba. Da ej rząd 
f aneuski zam itr a co f-ą ć  cały sze
reg zakazów  w yw ozów  w yd a-yeh  
sv czasie spadku franta.

Lwowska Pclicia na Bank
11

Lw ów , 5. kwietnia.
Funkcjonariusze Policji państw. 

Okręgu lwowskiego odpowiedzieli 
bardzo żyw o na apel rządu do o b y 
wateli o subskrybowanie  akcji B a n 
ku Polskiego i w krótkim czasie 
zakupili 2-1.18 akcji, z czego na fimk 
cjouarjPszy w samym Lw ow ie  w y 
pada 63u akcji.

Za ten czyn obywatelski nale&y 
się naszej Policji państwowej i jej 
w ładzom  przełożonym żyw e  uzna
nie.

t t p l i  na Baiiiisiiitgo 
i schicHiiczo.

(Telegram .O azttv  Lw >-tsLtej“F.
W arszaw a. 5. kwietnia.

W ojskow y  Sąd okręgow y po 
powtórnem rozoat rżeniu sprawy 
W ieczorkiewicza i Bagińskiego w y 
dał w yrok  następujący: Ogół oska
rżonych uwalnia sie od zarzutu za
machu na U niw ersy te t warszaw ski. 
Sąd uznał za udowodnione zarzuty 
tyczące sie utworzenia zbrodnicze
go zrzeszenia. przygotow yw ania  
m aterja łów  w ybuchow ych i szere
gu zam achów bombowych. W obec 
tego Sąd skazał obu na w ydalenie  
z armji i karę śmierci przez ro z -1 
strzelanie, przycze*n W ieczorkie
wicz ma być pierw szy rozstrzelany,

Bronika telegraficzna.
— W  Bazylei rozpoczęła się sesja 

międzynarodowej unji parlamentarne;. 
K cm tet specjalny, w skiad którego 
wchodzi z rainianża Polski -prof Dębiń
ski. zajmuje się omawtaniem propozycji, 
dotyczących roztoczenia przez parla
menty kontroli nać poktyką zagrani
czną.

— Komisja dla spratv zagranicznych 
framc. Izby deputowanych przyjęta jed
nomyślnie sprawozdanie domagające się 
ratyfikacji traktatu pokojowego, za
wartego w Lozannie.

— Ogłoszono rozporządzenie rzą.lu 
niemieckiego o ograniczeniu wyjazdu z 
Niemiec w yw ołało  we wszystkich ko
łach w iek łe  wzburzenie.

— Król H itsscn w  charakterze ka
lifa zaprosił kierujące osobistości w pu- 
śróć duchowieństwa m^ic-motańakRgo, 
aby zebrały' s:ę i utworzyły' d a ło  do
radcze kalifatu.

— Tm eckie zgromadzenie narodowe 
postanowiło w strzym ać wypłatę pobo
rów eks-kaliiowi.

— Konsorcjum banków francuskich, 
kttóre interweniowały na j f i n  dewiz na 
korzyść franlk-a francuski ego.'1 rozpoczęły 
obecnie akcje celem zwolmema tempa 
zniżki funta angieiskiegc

— Powódź spowodowana przez przy 
bór wody w rzece Aa. przybrała powa
żne. rozmiary. W Mitawie ca ły  szereg  
ulic zalany. Je Jen z mostów częściow o  
zniszczony.

— Prezydium CK. SSSR. postanowi
ło udzioiić zw frrzkom nti GPU. (czo- 
rezw yczajce) specjalnego pełnomocni
ctw a do walki 7. fałszerzami pieniędzy 
i k<mtrrew<:!i:ayjneisń organizachm i. Za
rządzenie to w yw ołało  w Moskwie 
wielki popłocli. jest bowiem zapowiedzią 
ostrych repreśyj. które dotkną nictylko 
fa łsz e m -.

— Rada ktmś-sarzy ludowych uch w a- 
lita zaprowadzić z d 1. maja zmianę w- 
obliczaniu czasu, wprowadzając na ca 
łi-m terytorium sowi-cckiem czas w dh-e 
‘•łońca. W n a y  z .% kwietnia na 1. 
ma;a w szystkie zegary cofnięte zostaną 
o jedną goozinę.

' !̂  W i k t o r  h a h n .

J . f t - t ą  ro c z n ic ę  z g o n u  
* t 3U S«fl S m C K I E G O .

(1849 — 3. kwietnia — 1924.)

(Dokończenie).
piękność ducha objawiła się 

żyĉ bk lr> blasku wr ostatnich cli wiłach 
Dr2la- O trzym aw szy  na kilka godzin 

śmiercią list od matki, oclez- 
,p  do Szczęsnego Felińskiego: 
W e iJ f112. matce mojej,, że nic do 
^  pisałem, bo tych rzeczy pi- 
żę ,nie można, ale szczęśliwy jestem. 
I b h ^ ’ na Pożegnanie, list jej

ern i z mvślą o niej umie-
;‘ś, jakby  na pożegnanie, list jej 
iłem i z myślą o niej umie- 
Po kilku chwilach mówił gło- 

tei" a r° cz y s ty m : ..Wiara w nieśmier 
,! Jość ducha i sprawiedliwość Bożą 

Wielkim darem S tw ó rcy  nam  n- 
Ij. , 0,|yui. 'l'a Wiara tylko pozwala 

oinie śmierć przyjąć. Dotąd wie- 
fcbi, że Bóg jest sprawiedliwy,

ale nie pojmując Jego sprawiedliwo
ści, przypuszczałem  istnienie mnó
s tw a sztucznych kółek, za pomocą 
k tórych Bóg w ynagradza  kiedyś 
cierpienie tego świata. Ale dziś ufam 
w sprawiedliwość Bożą, bo ja pojmu
ję. tak ufam, że gdybym  mógł po
wierzyć  ducha mego w  ręce matki, 
aby ona w ynagrodziła  go stosownie 
do zasługi, nie oddałbym  go z taką 
ufnością, z jaka dziś oddaję w  ręce 
mego S tw ó rc y '1. Jakaż wzniosłość 
bije z tych słów, tak prostych, a tak 
w zruszających głęboką miara!

Jakże  nam jeszcze daleko do zro
zumienia duszy poety, jak ie  nam 
brak tego prawdziwego anielstwa, 
tak znam ennego dla „Króla Dnclia“ 
( P r z y s z ł y c h  pokoleń. Kiedyż w resz 
cie w śró d  nas nastąpi pełne zrozu
mienie tych słów poe ty :  ,,Budujcie 
św ia t  cały  dla ducha... i siebie po
dług ducha budujcie, a spotkacie się 
w jednej myśli Bożej -• podobni so
bie ii .mi'oś.cia — sercami zlani — 
spokojneść m ający aniołów". „Nic

na to jes teśm y na ziemi, abyśm y 
szukali próżnej uciechy i po-.ągów 
przyszłych... ale dla chw ały  Bożej 
■jesteśmy i dla p racy  prostej a czy
stej i dla w yw iązania  ducha nasze 
go i dla spełnienia tego, co mu jest 
polecono;...  nie tylko dla ziemi, aic 
i dla nieba cierpiemy, a cierpienia 
tego nie uszhbyśmy, żadną droga 
idąc, w szędy  spotkałoby nas o>no 
i zaszło drogę, a żeby  się aucliy nu- . 
sze w  nim oczyściły i nauczyły  no- j 
wycli a potrzebnych im cnót i w ie 
dzy d ab zy ch  rzeczy".

Z tego rozw ażania  duszy poety 
wycłlodząc -przepięknie określa jo
go znaczenie dla Polski M a r a  Ko
nopnicka (w „Inwokacji”) ;

Jeśliś Ty. P»'-sko. miała takie Duchy.
Co w ie ik e  2veia \vie«zczyty ci słowo,- 
Jeśli płomienne imtchi.ienia wybuchy 
Rzacńv ciebie na drogę globową,
G<f#e* fwiaz.dorji wnętT t* wypala hAwr

sucTiy
W  ks/.talt nowy. iskrą drieha pi-onin r .vą .ł  
Jeśliś prorockie v*zięła nanurizczenie, *

To iść me m ożesz w pro;h :
w zircostwie-nie!

T yś miała wielkie Logos \vielkiaj pieśmi, 
Stworzonne Logos, które cuda czyni.

To jest ten św ę ty  Styks, w którym
Skąpana

W yjdziesz na lozblask nowej Ludów
zorzy

Pod wodza Króla Ducha i Hetmana,
Co ci znak męki na sercu patoży.,..

Złóżmy więc w szy scy  w  dniu 
uroczystej rocznicy hołd wielkiemu 
tw órcy , k tóry poza tw ard a  piużba 
Boża nie miał tui ziemi innego celu. 
k tóry  bez, oklasków świata odbył 
wędrówkę doczesna, zaklinając 
ziomków', by gotowi do wszelkiej 
ofiary dla O jczyzny nigdy nie t ra 
cili nadziei w' jej zruArtwvc*i- 
wstanie.
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N .  U .  Z .  A .
d o s ta r c z a  v ę-»ścl i d r z e w o  o p a 
lo w e  w k ażd ej i lo ś c i  p o  c e n a  h 

k o n k u r e n c y jn y c h .
S p r z e d a ż  : 

w  b iur z e  u l. J a g ie llo ń s k a  7 
i w e w s z y s ł k i c 1! s k le p a c h  
W M tM W m W W BW BSIEWSBW B a Btm

Waruniii rrary szfcolni&twa
W MiłspbiSCB ŁVSlli02fi

(Zjazd- inspektorów szkolnych.)
Lw ów . 5 . k w i e t n i u .

(j. p.) W  sali szkoły im. Mickie
wicza zebrał się Zjazd inspektorów 
szkolnych z W ojew ódz tw : lwow-
Okie-go tarnopolskie ii-o i stanisławow
skiego, celem narady  nad kwestja. 
mi, dotyczącemu szkolnictwa i sPraw 
zaw odow ych. W  Zjeździć uczestni
czyli przedstawiciele w ład z  w o je 
wódzkich wszy; (kich trzech W o je 
wództw-' oraz k u ra to r  Lim lwowskie
go. Po w y b o rze  prezydium, w 
skład k tórego weszli pp.: Lewicki, 
Wanczura i Zakłika, oraz  jako se
kretarz  p. Świtniew ki, kurator dr. 
Sobiii ki powitał Zjazd, podkreśla
jąc z u/panienn inicjatywę takich 
zebrań, bardzo doniosłego znacze
nia dla sprawy szkolnictwa pol
skiego w okresie jego przebudowy, 
pic może ono bowiem rozwijać się 
pomyślnie bez skutecznego współ
działania i liawno-uji w ładz  szkol
nych i państw ow ych . P. kurator 
skreślił następnie zadanie szkolni
ctwa na kresach Rzcc/ty-pospo-ite;. 
Dalekie od prześladowania w ia ry  i 
języka, nie rozróżnia ono obywateli 
drugiej i trzeciej k la ty ,  ale winno 
wciągnąć w szystkich obywateli w  
okręg atmosfery oolskiei. Wycho
w y w a ć  młodzież tak. aby  z duma 
o sobie m ów iła : civis Polonus sum.

P o  przemówieniu p. Kuratora, 
insp. Eicniowski wygłosi! referat 
„O zakładaniu i utrzymywaniu 
szkoły powszechnej". Referent o* 
m awiał dotyczącą ustawę z dnia i 7. 
lutego 1922. oraz rozporządzenie 
w ykonaw cze, do tej u s taw y  z 30. 
maja 1923. stwierdzając, że 
ustawa jest dobra, ale rozporzą
dzenie w ykonaw cze wykazuje  

niejasności i braki 
bardzo dotkliwe dla administracji 
szkół. Z referatu tego i obszernej 
nad nim dyskusji okazało się, że 
szkoły w  okręgach wschodnich 
województw  cierpią niezmiernie 
w skutek braku opalu i funduszów 
na p o trzeby  szkolne. Podniesiono 
przytem wielka ofiarność nauczy
cielstwa, które wiele wydatków  na 
utrzymanie szkót pokrywa z w ła 
snej kieszeni. Jedna z wielkich bo
lączek jest trudność w  sp ro w ad za 
niu do szkół wiejskich księży dla 

■ nauki religji, gdyż gminy nie są 
obowiązane do dostarczania  na ten 
cci pod w ód.

Po dyskusji uchwalono szereg re- 
zolucji celem wyjednania w  Minister 
stw ie zarządzeń, by  .podatki na po- 

‘ trzeby szkolne w p ły w a ły  w  ozna
czonych terminach i w  dostatecznej 
wysokości.

Referat insp. Fischera „O admi 
nistracii i grzywnach szkolnych' 
odczytano z powodu nieobecność! 
referenta. „O sprawach zaw odo
w ych’* mówił insp. Głowacki, d 
magając sic miedzy innymi lepszego 
uproszczenia egzekutyw y, zabez
pieczenia Radzie szkolnej powiato
wej lepszych dotacji dla sekretarzy, 
aby można otrzym yw ać na to s ta 
nowisko ludzi odpowiednio ukwali-

M i s  o c z y s U c i  białoruskie w Pradz
Liczne delegacje.  —  fyącl  czeski  of icjalnie nie b r ł  udziału. -  

Stypendja d la  studentów białorusk ch.

(Telw am  „Gazety Lwowskiej").

jakkolwiek rząd czeski nie był u- 
rzędov-ro reprezentowany na uro
czystościach, aby nie narażać się 
Polakom nieurzędowo. jednak za
pew niał Białorusinów o sw ej sym 
patii i przyjaźni, oraz w yznaczał 

i stypendium dla studentów Biatoru-

m r a t a  z b y t  silne z a b a r w i e n i e
. wologiczne*. Słuchaczowi .uiem>ia .

Berlin, 4. kwietnia.
Z Pragi donoszą o wielkich uró-J 

czyslościacli. jakie się tam odbyły  
z powodu b-tej rocznicy istnienia 
Białorusi. Ukraińcy i Ru-sini w yslau  
swe delegacje, celem zapewnienia 
Białorusinów' o swej sympa tSl. 
„Deutsche Allg. Ztg." stwierdza, że . slnów.

Poincare utrzymał votum zaufania.
4 0 $  g łosów przeciw 151. —  Zmniejszenie  liczby deputowanych.

.  (Teiegram „Gazety Lwowskte]**L

tecznie przyjętą już przez Izbę de
putowanych popraw kę do ustawy 
( liczbie posłów. Liczba ta jest, jak 
wiadomo, zredukowana z 622 na 5S4.

Paryż, 4. kwietnia. 
Izba uchwaliła votu;n zaufania 

uhi rządu 4os głosami przeciw 151. 
be nut uchwalił wczoraj osta-

SiotkanisMacDonalda z Poinsarein nasiąpiwinaju.
(Telegramy „G aiety Lwowskiej".)

Londyn, 4. kwietnia- 
Pisma Podaią. że spotkanie się, 

Mac Donalda z Poineurem nastąpi 
w  maju b. r. w  Paryżu .

Paryż, 4. kwietnia. 
„Petit  Parisicn" donosi z Lon ■ 

dyson, że M ac Donald uda się 
w kró tce  do Pa ryża ,  celem osobi

stego omówienia sytuacji z Poinca- 
rem  przed zebraniem  się konferen
cji alianckich premierów. Mac Do
nald jest zdecydow any  nie zw o ły 
w ać konferencjo  międzysojuszniczej, 
zanim nie ziistąjifl zapew niony  u- 
dzia! w  niej Stanów Zjednoczonych.

Program rzeczoznawców.
Niemcy otrzymają moralorjum Ra 4  b ta .  ~  Rząd niem. będzie  
niał m ożn ość  wypowiedzenia s . ę  w sprawie projektu rzeczo

znawców.

(Telegramy „Oszety Lwowskiej*.!

Londyn, 4. kwietnia.
R zeczoznaw cy ‘jednomyślnie zgo- 

ciz-iii się na następujący Program: 
I. P e łn y  au to ry te t  rządu niemiec
kiego w k\a dsfciach gospodarczych 
musi być na obszarze okupowanym 
przywrócony. 2. Niemcy otrzymają 
moratorium na 4 lata, muszą jednak 
Podczas tego terminu kontynuować 

j dostaw y węgla i Płacić w  dalszym  
ciągu koszta reparacyjne. Niemcy 
mogą podjąć pożyczkę, k tóra  by ła 
by zabezpieczona dochodami z kolei 
Państwowych. W ysokość  świadczeń 
rzeczow ych  o raz  spłat -y.n koszta 
okupacyjne, rzeczoznaw cy  określili 
na 1 miliard m arek w  złocie.

Paryż, 4. kwietnia.
Komisja odszkodow ań sto rownigi 

do art. 234 traktatu pokojowego ma 
zarrnar dać rządowi niem. możność 
w ypow iedzenia się w sprawie pro
jektu rzeczoznawców. Rząd niem. 
będzie musiał ośw iadczyć, czy  go
lów jest przyjąć projekt rzeczo- 
ziunwców i wypełn ić  go.

Wedle ..N. Jork  H eralda" .kola 
dobrze poinformowane sądzą, że 
rząd niemiecki przyjmie projekt ko
mitetu rzeczoznaw ców , podnoszą 
jednakże, że ca ły  plan może się 
rozbić, o ile kontrakt M. I. C. U. M. 
iiiie zostanie odnowiony.

filcowany ch. reorganizacji urzędów 
dyscyplinarnych w  ten sposób, by 

iad-źą i instancji było Kuratorium, 
zaś 11 instancji a Ministerst wo, a 
p rokura torem  lke inspektor, lecz 
prawnik, podniesienia inspektorów  
do wyższej rangi p rzez  nowelizacje 
u s taw y  uposażeniowej, w y p ła t  na 
utrzymanie koni do objazdów, k tó
re ins-pek to rowie musza najczęściej 
opłacać z  w łasnych funduszów itd.

Nakoniec insp. Horwarth om a
wiał sp raw ę organiz.acji Kółek nau
czycielskich i w ykształcenia poza
szkolnego nauczycielstw a.

Zjazdy tc. odbyw ane  u la sn e m  
stranicm i z prywatuycli funduszów- 
inspektorów szkolnych, świadczą o 
rzetelnej dążności ich inicjatorów 
do podniesienia szkolnictwa polskie
go do jakuajwyższego poziomu i za
pewnienia mu pomyślnych w aru n 
k ó w  rozwoju.

S t a d "  autorski flsna 
Przybosia i Straienm .

Lw ów , 5. kwietnia.
M łody prelegent, młodzi poeci, 

młodzi recy ta ta row ic  i mioda pu
bliczność — oto czynniki, mogące 
ła tw o  się zestroić w  potężny akord 
uniesień, tęsknot i po ry w ó w . A jed
nak... Napróżno p. Bukowski w prze
mówieniu w stępnein z w łaściw ą uui 
przenikliwością w  tworzeniu syntez  
rzucił garść  subtelnych uw ag  o 
w.spółczcsnem życiu literaekiem na- 
próżno utalentow any a r ty s ta  n a sze 
go dramatu, p. Feliński mile uderzał 
ucho dźw ięcznym  i kunsztownie u- 
ży w au y m  głosem — wrażenie  osta
teczne było  dość mroźne.

A p rzy czy n a?  O to  ..współpraca'* 
artys tyczna  z Europą, słusznie po
stulowana przez p. prelegenta, w 
przeprow adzeniu  trzech autorów,

łjere;
p06c'

lub

nie nasuwał sic asocjutywmc 
mc, Jaoob, Apollittaire i inni 
obcy, naśladowani z pierwszej t 
drugiej ręki, w doborze tematń’1 
metodach stylizacji. Zarzut ten ty° u 
czy naw et p. Dana- k tó ry  z t ró jk i  
torskie posiada fz jogiDm je u3* ’ 
dziej w yrazis tą .

Obiecujący ten poeta ro1̂  
je wielkie nadzieje, o ile v,/ c . 
czc się z modnych efektów W* * 
ckich i znajdzie siebie samego 
myśl zasady  mussetowsklej: »•*” - 
y e rre  est petit, mais je bois a3), 
mon v e r re “. C-ieżar iiterack0 
przygniata również nicpo/.bawioM 
go rozpędu i tęży zn y  p. Frzyb®* 
i ciekawego pod względem to*1113 
nym p. Strcichera. a

W  każdym razie — wszyscy jf 
poeci to dzieci Przyszłości, r>r 
>by była  życzliwą realizatorka 

zamierzeń.
O p. Pclińskiui już ma-wilisE 

p. Irena Hclwicz. która się zapr°“l! 
k o w ^ i  również recytacją, musi, 111 
■o flrewiitpliwej inteligencji i 'vrF 

liwości. usilnie p racow ać, aby  ż® 
być istotną kulturę żyw ego słoV>x

Henryk Balk*

f?a'szc szGzeĘdł? acwej pcdiof!* 
ta y f i  fcisarow sj na I r a l j i i ł

L w ów . 5. kwietnia- 
W chodząca z, dniom dzisiejszy^, 

w  życic now a podw yższona ta ib^  
to w aro w a  na -kolejach (patrz Nr.
,,Gazety Lwowskiej#) zaw iera  f3'  
stepujące dalsze szczegóły:

W  tablicy opłaai .przewozowy-3 
w prow adzono podział klasy Pf28” 
sj lek pośpiesznych także na ^  
i ca łow agonow e przesyłki, nat®' 
miast skreślono klasę X, jatko kl3* -1 
normalna. w prow adzając ją rów11® 
cześnie do taryf w yją tkow ych, 
k tórych  rów nież dokonano sze-rffS1 
zmian-

Taryfę  w yją tkow ą Nr. 3 
przewóz m ateria łów  dr ze witych 
obrocie w ew nętrznym  uproszcz®11® 
przez rozciągnięcie jej na wszy*1' 
kie przew ozy, oznaczone w  
przew ozow ym  ,.do zużycia weW' 
natrz  Państw a Polskiego". przcZ 
odpadają poprzednie y y n i a ? 311'3 
adresow ania  przesyłek  na. . peci3*' 
r.cgo odbiorcę, m>, do tartaków'. 
palni itr-.. ( raz ipotrzeba dohreza’11 
świadectw.

Na przew óz węgla k a m i e n n i  
w Prowadzono d\a’ie taryfy  wy.W*' 
kowe. tańszą dla węgla, ZugR'®1* 
krakowskiego otraz brunatnego. jjj 
droższą dla wszelkiego iniicfii 
wogia.

W taryfach w yją tkow ych  e ' 
pcifOw ycli przeprowadzemo za

v/
i?

!t»

m-n wLiż  p r z e w o ź n e  w e  w s z y s i i u c i i  
p a d k a c h  oblicza się <x!r4zu w edl^  
taryfy ulgowej z w y j ą t k i e m  niekt®' 
r y c h  p r z e s y ł e k  d o  p o r t ó w -  ( I d a ń ^ 3 
i G d y n i ,  p r z y  k t ó r y c h  p r z e w o ź ’1® 
o b l i c z a  s i ę  p o c z ą t k o w o  w e d ł u g  l-1!  
r y f  n o r m a l n y c h ,  a- z w r o t  r ó ż i D '  
n a s t ę p u j e  d o p i e r o  p ó ź n ie j  po 
w o d n i c i t i u  w y w o z u  p r z c .ę a ik i  'L 
g r a n i c ę .  P o n a d t o  w i ) ro * \v a d ' /o u o  ;l® 
w ą  t a r y f ę  n a  t r a n z y t o w - y  przew '®  
p r z e t w o r ó w -  n a f t o w y c h  z  R u tn r f "  
d o  C z e c h ,  o raz ,  t a r y f y  n a  w y  w® 
>!u ża  o r a z  klcjai i ż e l a t y n y .

D w u p i ę t r o w a  h a m ie n ic i
w śródmieściu z wolnen: crt6Tfl‘ 
pokojowem mieszkaniem z p®1'  
nym komfortem zaraz do 
dania. —  Wiadomość pod 
w Admin. pisma, Podwale 3-

%
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Iw  psr+rety.
_ Lw ów . 5. k w ietn ia ,

otn a 0w będzie irual nie lada sensację: 
ty ®. b. m., o godzinie 9-lej wieczór, 
.s a la c h  Kasyna i Kota liter. art. od- 
Olod*® na ^0CI‘*  knnitetu: ..Chleli 
Kó m Dzieciom" ranr, na którym  
tr»kZ. części koncertowej największa a- 
cjaj będą żyw e portrety. Na spę- 
potłl - skonstruowanej scenie, z poza 
,ą ^ s lo w o  umieszczonej ramy w ych y
ną?*  ̂ Podobizny najciekawszy cli dziel 
tow e,ow ycb sław nych mistrzów świa  

Vch. Do każdego takiego ż \-------^r tr, •we co
kr> *tcru objaśnienia dawać będ/M zną- 
ÔrtTty p* ,ilz  j frstet.1 Leon Pi.liński, 

trt - ustawiać będzie poza kotara 
W  Tnâ  Horodyski. Specjalną scenę  
tlrza*lc>wa. oraz konstrukcję oświetlania  
V  | a inspektor Teatrów .Miejskich p. 
Ił ;3c^ Stahl. Bardzo ważna funkcję bę- 
■pom miał artysta - charakteryzator p. 
V ó asz Rzeszutko, który podiat sie ar- 
(re^ 2ncj charakteryzacji. „Żywe por- 
ty M w zb id zily  ogromne zaintereso- 
t( iDle w naszem mieście, tak. żc raut 
Drz Û a s ię wyśm ienicie, Komitet pod
0 ^.^odnictwem l/mlrzejowej ks. Lu- 
it in ,skicj przygotowuje ponadto wiele

Jch niespodzianek.

S u t e  p s is li^ o  artysty
13 U iiiS fp .

Lw ów . 5. kwietnia.
D koncercie Rolrerta Perufca  pi- 

Le -. The New York L eader"  z dnia 
X. 1923:

r. Robert Peru tz  jest skrzypkiem 
,, 2Y. kiym. G ra  jejro przyw raca  

w itle  z ich dawnej 
. " ‘dy. która  przyćm iła  błyskotliwa 

^.Hiitiastyka w:iel:i sk rzypków  osrtat- 
c‘i ezatsów Ton iego jest dziwnie 

jfj?rstki a naw et czadem ostry, a 
tym  tonem w y d o b y w a  on 

■T *5'> które  są czemś o wicie w yż- 
LCri1’ niż idealnie piękne dźwiejki.
[  Program Roberta  P em tza ,  omeg- 

% ł  do pewnego stopnia inowa- 
“ ■ Znimia T zaczynać od daw nych 

r2ó\v, jak to jest zwyczajem, a 
j/Kępnie powoli s te ro w ać  kit jed

l i 111111’ lub - jeżeli publiczność zo- 
;5 dostatecznie oszołomiona — 

kompozytorom  wsipótczew 
zaczał R cbcrt  P e ru tz  k o n ceh  

3 sw ego rodaka Karola S jT- 
tiiriowskiygo (d-moll), wspaniała, 

L, zllwa muzyka, rozdz-icrająca 
i.,em. z d z \ ,  nenii harmoniami, 
^ Tt w znoszą  sie i aptuia.ią, trze- 
Z C2ric goraczkr.wem tetnem wśród 
|jfo)fiej nocy. Potem  op. 2S — NVk-

1 Taranteila  K. Szym anow skiego -r-ty-. 1 u kom pozytor okazuje sie na 
' S/-Vm stopniu cMrzatości. P rz y

1 1 ,(?kacli najbardziej niesamowitej 
. Piwnej nui.ojid, k tórą  kiedykoi-

!-c|i na sk"zy pcach słyszeliśmy — 
■L'0ck a  się duchy nocne. Biały 
hwIa  ̂ rozkw ita  w  podzw rotn ikow y
- k i l n .

r,hn. 
kniąt 
i):,

a potem następnie gorącz- 
c, w  końci 

!?arzyźn.ie mroku.

.  ’ ~
taniec, w  końcu duchy" zin-Jka.ia

I  J  .l,en Peru tz  grał także nok- 
fis-moll L. Różyckiego i Bnir- 
A. Andr^ajowskiego (dedyłko- 

l j ^ a P e rn t7owi) w  p ierw szej Polo- 
koncertu, poświęconej autorom 

^ c z e s n y m -
tyKesz(ę koncertu  wypełn iły  utwo- 

ł c ha, Milaudrc‘a, Lottiego, Mon-
iLy ęgo i P agan in iego  — czysto 
. T>oo\ve kompozycie, — które 
ł? ° sza>z<i się na potężnych skrzy- 

S1 lub kręcą się w  szale rytmu. 
^  ^Iko jeden skrzypek  dorówny- 
! Pcr ut zowi  rodzajem muzyki

S v ,er.
P aw e ł

a je s t  to jego 
Kochański. — Edvin

-*©»

S4 m i  s o i a i e i s  p i s  u y io  n m  c a r s i
(Teleiouem od naszego koresiiundentz.)

W arszawa, 5. kwietnia.

i f
I I

(K.) Na posłuchaniu u Prezesa. 
Ministrów Grabskiego z przedsta 
wicielami ducllćwieiisłwa zir.w.edt 
cli a rak te rys tyczny  incydent.

Oto ks. jposeł Kubik oraz tajmy 
szatnbelain dwerru paipieskiego kfi 
kubański przedstawili P rcnpcrow i 
prośbę, dotycząca rew indj kacji je
dnego z kościołów na Wołyniu, 
oraz prośbę  o zwolnienie ducho
w ieństw a od sp ła ty  podatku mająt
kowego- P rem je r  Grabski tej odtat- 
niej prośbie w ręcz  odmówił. Sły- I

szac to tabny S u m b e la n  papieski 
ks. kubański obruszył się i z a w o 
łał: ,,Czegoś podobnego nie było za 
rządu carskiego .

Premier przerwał w  tym mo
mencie dalsza konferencję 1 oświad
czył, że posłuchanie jest skoń
czone.

W iadomość o przebiegu tej k o n 
ferencji przedostała sie w  godzinach 
wieczornych do Sejinu i w y w o ła ła  
ży w a  sensację i liczne komentarze 
wśród posłów.

. U. Z. A.
o tr z y m a ła  i s p r z e d a je  w  sk le p ie  p r z y  
it ‘. l i l c m e u l y u y  T iu i t l i tę j  l. 3 , f/otp- 
w e u b r a n ia ,  p la s z r ze  i. z a r z a tk t  m e  
sh.ie, n a  fie p sze / ja k o ś r i ,  iry r iib n  
f i r n y  T a d e u s z  I i  r a f  f i  i S p . 3 . .1. 
io il a r - z u m ie . W im itr e  n a d e jd ą  t a k 

że  y n to u e  p ła szc ze  d a m s k ie  
S p rze d a ż  w y łą c z n ic  d la  cz ło n kó w , 

ta k ż e  n a  r a ty .

Kronika.
Sobola. 5 kwietnia: Rz kat. W incen

tego. — Gr. kat. Nykorna. — S low . Bo
ży woja bf.

Niedziela. 6 kwietnia: Rz. kat. Czar
na. — Gr. kat. Ą. Postna. — Slow . Św ię- 
tobćra.

(ci.) P rc /e s  Min. p. Grabski przyjął 
u czorai posłów  socjalistc cznych pp, Bar 
liekiego, Marka, Hnusnera i Liebermana. 
W obecności Ministra spraw iedliw ości 
WyganowskScgo omawiatio dotychcza- 
s;uvy wynik docłtodzgii w sprawię w y- 

{ darzeń-tistopadowyeh 'w  Krakowie, Tar 
now ie oraz w Borysławjm

M inisterstwo skarbu donosi, źe do
tychczas sprzedano ‘275.000 premio wek  
dolarowych, czyli z górą 1/4 enii.s.ii. DcJ 
skarbu państwa w płynęło z tego tytułu
1,375.000 dolarów.

Zarzqd w arszawskich kolejek podjaz
dowych zawiadomi! zw iązek praco w ni- 
ków kolej, o zamierzonej redukcji praco
wników* i obniżaniu poborów od 17-go
4 1 % w związku z dRajiicytem koie Na
tein tle nie jest w jk iuezony strajk pra- 
eow nikt' w.

Kierownik M inisterstwa pracy i opie
ki społecznej p. Simon złożył do dyspo
zycji w ojew ody kieleckiego ieden mil
iard marek na ofiary ostatnich zajść w 
Ziigicbiu Dabrowskiem.

Liczba akcjonariuszy Banku Polskie
go dochodzi 30.000. Rekrutują się oni ze 
w szystkich sfer społecznych.

Woda na W iśle na całym  obszarze 
wolnego m. Gdańska opada w da!s'ym  
ciągu. Wedle w szelkiego prawdopodo
bieństwa, niebezpieczeństwo ostatecznie 
minęło.

(d.) Delegacja sow iecka, złożona z 1S 
osób. udi jaca się do Londynu prz.ybę- 
dzie do Rygi w niedzielę rano i bezw io- 
czuie w yjedzie dalej przez Berlin.

W łoskie tow ar/.ytsw o ubezpieczeń  
Riunione ódriaiica di Sicurta, cperuiącc 
u nas od roku 1841. subskrybow ało w  
W arszaw ie 750, a w e Lw ow ie 25 sztuk 
nkcii Banku Polskiego.

Z dniem 17. bffl, sklepy tyłoniow e bę
dą przydzielone do hurtowni rejonowych  
monopolowych. W dniu tym zacznie się 
taktycznie urzeczyw istniać monopol ty- 
toniowy.

Na m ocy uchw ały synodu praw osła
wnego i za zgoda Rządu polskiego jutro 
odbędzie się w cerkwi prawosławnej na 
Pradze poświęcenie biskupa prawostaw  
u ego Simona rektora łuckiego seminar
ium duchownego. N ow y biskup obejnre 
dyiecezję krzemieniecka.

Z Uniwersytetu. Promocja p. Juliana 
Szygow skiego na dra praw odbyia się 
dnia 5. kwietnia b. r. w auli uniw ersyte
tu Jana Kazimierza.

Dziś w yjeżdża do Gdańska delegacja 
Rządu Polskiego, mająca prowadzić ro
kowania z  Gdańskiem w sprawie przy
wozu. w yw ozu, akcyz i monopolów.

Pani Zuzanna Łozińska — jak donie
śliśm y —  odniosła ,w „Bębnie" zupełnie

zasłużony sukces, zapewniając piękna 
gra sw oia koincdji francuskiej Spółki 
iiaNiaszej scenie żyw ot. Przez przeocze
nie zapomnieliśmy zanotować, co dziś 
czynimy, iż sym patyczna artystkę spot
kała na premierze owacja kwiatowa, 
której publiczność sekundowała z wido
wni gorącym oklaskiem. mre.

Akademicki Klub Szachistów  organi
zuje Czytelnia Akademicka. Zebranie 
konstytuujące odbędzie się w niedzielę, 
dnia 6 kwietnia 1924 o godzinie 11 pr/.ed- 
poiudnicm w lokalu Czytelni przy ulicy 
Łozińskiego 1. 7. W szystkich akademi
ków szachistów  uprasza się o przybycie.

Studc-nci Politechniki Lwowskiej w 
dniu 25 marca zebrali między sobą nu 
zakupno Akcji Banku Polskiego Mkp. 
1.078.155.000. Za kw otę pow yższą Brat
nia Pomoc Politechniki zakup!i.t l i  akcii 
Banku Polskiego imieniem Studentów  
Politechniki a doliczyw szy 3 akcje sub
skrybowane uprzednio przez zrzószenia 
młodzieży Politechniki otrzymamy cyfrę 
14-tu akcji subskrybowanych pi zez T e
chników.

Zawalenie sie chodnika w Poznaniu.
Dziś o godzinie 11.30 zapadła się z po
wodu podmycia woda pod filarem cześć  
potudnlW a chodnika mostu Tnir ki oJ 
strony C hwaliszewa rui długość A me
trów. Of:ar w ludziach nic oylo T>t'1icja 
zaiuknęla nats clmtiast ruch pięsży i ko
łow y rut moście. Jeden z. pierw szych  
przybył na miejsce wypadku burmistrz 
Ratąiski.

..W iecz ó r  K o śc iu szk o w sk i"  o d b ę 
dzie się w nicdztlę. dnia fi kwietnia w 
salach Śokola Macierzy z ta kawym  

współudziałem p. Irkny Huberówne.i. p. 
.htljosza M;:slowsk:cgo. p. H eleny Oles
kiej (akompaniament) i Chóru Akademi
ckiego pod kierunkiem Dra Adanta Sot- 
t \sa . Dalej w programie e\\ tczenla człon
ków i członkiń oraz szermierka człon
ków Bokoia M acier/y. Początek punktu
alnie o goJz. 7 w iccz. — Zarazem za
wiadamiamy. żc wspólne „Święco-ne"

! dla członków Sokala Macierzy i ieii ro
dzin odbędzie się dnia 27 kwietnia. Zgło
szenia na iistę obecny cli przyjmuje Co
dziennie kancelaria Sokoła Macierzy od 
godz. 7 wieczorem.

Niedzielne w ykłady higieniczne, M 
niedzielę, dnia fi. kwietnia, w sali teatru 
św ietlnego ..Kopernik" wykład Dr. Leo
na Krzcrrńcklego „O chorobach -wenery
cznych i hygjenie życia płciowego"  
Część If. — W stęp tylko dla m ężczyzn.

Z Polskiego T ow ar/. Ekonomicznego 
We wtorek dnia 5 kwietnia br. o godz. 
fi wieczorem w sali Izby handlowej i 
przemysłowej w ygłosi odczyt n. dr. 
Henryk Korowicz pt.: „Czy Lu repa po
wraca do waluty zrm ej'* Goście mde 
widziani.

Stronnictwo Chrz. Dem. w zyw a  
c/donków i zaprasza sym patyków na 
wiec poselski, który się odbędzie fi. 
kwietnia 1924 w Domu kałtołickim o go
dzinie 11.30 przed poluamem. Referat 
polityczny wy głosi sen Thnllie. Spraw o
zdanie poselskie poseł Dubanowicz.

Piąta niedziela muzyki kościelnej w 
kościele M. Magdaleny w niedzielę, 6. 
kwietiua o godz. 10 rano. W czasie niszy  
ś w i ę t e j  odśpiewa szereg pieśni Pani Ma
rt? Horodyska. Datki na restaurację ko
ścioła przyjmować będą kwestujące w 
kościele Panie.

Rekolekcje wielkopostne dla Pań. u- 
rzą-dzonc .staraniem Tow. św . Salomei 
rozpoczną się w poniedziałek, 7. kw iet
nia w kościele św . Mikołaja i trwać bę
dą w łącznie do soboty. Nauk rckolck- 
cyinrch codzień o 6. wieczorem udzielać 
będzie ks Dr. Jan C tem iicw ski.

„Nowości lllustrewan “ Nr. 14 opuścił- 
dziś prasę i zaw iera aktualności z  mi

nionego tygodnia a to: Klęska powodzi 
w Polsce. Pożegnanie gen. Jędrzę.ićw- 

Ajkicgo. Zgon biskupa ks. dr. Pelczara, 
Echa ze stolicy. Dzień kobiet w Mos
iowie. Pc sel włoski na K ren ilu. Przed 
VIII-ntą Olimpiada. Jen Rubozak. Jubi
leusz prezesu lwriwskic-j Izby reko-iziel, 
Schirnicra. — XV odeaiku powieś-cio- 
wym dalszy ciąg ciekawej powieści T. 
M. Nittmana: „Jej chiopiec" oraz AU Mc. 
Domteil Bodkina ..Sirzal” — poza lent 
dział gratolagiezny. Numer z-Jobi prze- 
szło 30 doskonałych zdjęć fu.njtraiicz' 
nycli i rycin. Przedstaw icielstw o na 
l.w ow . ul. Starz'ui, Nr. 3.

Poranek kinematograficzny odbędzio 
się w uicdz.pje fi fili. o 12 g. w polndnid 
w kinie Marygeńku. W . świellon;,' z(:st;l 
nie przepiękny di a-ifkt w fi aktach pt.t 
. Cierpienie kobiety ‘ oraz doborowe u- 
zi: pełnienie.

Kurs kroju krawieckiego (jednomie
sięczny) d'a czeladników krawieckich i 
krawczyń (męski i damski) otwiera Od
dział techniczno-przem yslow y Izby han
dlowej i przemysłowej z dniem iu. kvKe- 
iitia br. 0|;i;:ta za cały kurs wynosi 30 

miesięcznie. — Bliższe intormacje i 
wjffiy w kanechuji ul. Bourlarda 5, II 
p. od godz. fi--2.

Z Komitetu budowy pomnika Konop? 
nickiej W dniu poprzedniego posiedze
nia dnia 13. stycznia b. r, było w kasie 
Mp.: 240.358.00d.— wptyurfo za ..Misty
cyzm Konapr.ickitj" 52.0:W.'.)Ut* - Mp. — 
roczne wkładki czIonkód| lS.lMJu.lHlłJ.-- 
Mp.. z puszki p. AdL-ra 9.955.000.—- Mp. 
ze Skarbca Konopnickiej Mp.: 10,000.000 

— razem Mp.: 89,95p.dfKł.—.
W Nowym Jt-iku v. tś/piiala zmarł 

starszy cż&Mk.i n izw iskiciu Urth. Ma 
t i  Jtyć c.\-arc.» k.dążę. aiu/.rjacki Sab. 
tor. k.órv tfed nazw i.ikienf’ Jana Ortha 
wyfechał w św iat ua jakimś s ia tk i han
dlowym i zaginał luz wieści.

Reklamacje podatkowe. Dyrekcja Sto 
w arzęs/.eina Kupców Polskich (pl. Smol
ki 4) zawiadamia w zw iązku z bieżący
mi piJiiiośeia-tni podatku obrotowttgo i 
dochodowego, że polskim iiriilom knpie- 
ckiin. przemysłww :n i rekodwelnicy. -n 
udziela sic w zclkieh w>jaśi;.tń i prze
prowadza uzasadnione reklamacje poj.it- 
kowe. (jodziny urzęd. od»5-^7 wiccz. z 
wyjątkiem soboty, l ei min reklamacyjny 
od \v> miaru pouatłui o h ro to w iio  za . 11. 
puiroczj 1923 upH w a zaśaduiczo 15. 
kw.ietuia br. zaś termin do przedłużeń 
zeznań o dochodzie z r, 1925 upływa 23 
kwietnia br. \ \  sz \ • ikie polśkio tiruiy 
gospodarcze w zyw a sie w ich własnym  
interesie do bezwarunkowego przedło
żenia wtaśeiwrmi inspektoratom skarbo
wym  zeznań o dochodzie, bez wagrlęUu 
na w ysokość osiągniętego dochodu.

(Ii) Wlmania i kradzieże. Do sklepu 
galanteryjnego K> iw ei y Skr/.yii jczy  ul. 
Halickiej 18 włamali się wczoraj nieztin- 
itl sprawcy i skradli bie!'>;uę waTtości 
21) miliardów. — Do mieszkatua Karoliny 
.Moraw skiej przy ul. Kródlanei dostał się 
przez suiit sąsiedniego ptjjkojp jakiś zlt'- 
użiej i skiadi rzeczy wartości fifii mi' 
'jarda. — AtKtmf Kryl. zam. w Pasie- 
kaci: doniósł, że wczoraj skradziono mi) 
t:a roijnice Łyczaków skiej parę koni 2 
wozem wartości półtora miliarda

(li) 72-letni starzec popełnia samo* 
bójstwo. Wczoraj po pofudniu. zam. w 
realności przy ul. Szpitalnej 50. 72-letm 
Kiwel Friedtnamt. z powodu nieuleczal
nej choroby, usiłow ał pozbawić się ży 
cia. przez w-ypicic większej ilości kw a
su solnego. P ogotow ie ratunkowe po 
przepłukaniu mu żołądku, w grożrtj ni 
stanie odw iozło go do szpitala.

(h) Napad bandycki na ul. Źródla
nej, Na powracającego wczoraj godz. 
2.30 w nocy do domu przy ul. ŹródL.- 
nej stolarza Jana Cynę, napadio dwd 
nieznanych mu osobników, którzy ja' 
kicmś tępem narzędziem zranili go w. 
głow ę. Ranionego opatrzyło Pogotowia  
ratunkowe.

(li) Znowu kradne w .,KD". Po raz 
pierw szy od kilku miesięcy zdarzył siq 
w'czoraj znowu wypadek kradzieży kie
szonkowej w  tramwaju. Ofiara złodzie
ja padł kupiec Boruch Kaiscr, któremu 
skradziono niklowy zegarek ze złotym  
łańcuszkiem wartcści 300 miljonów.

(h) Zagadkowy podróżny. O godz.. 3 
w nocy do klasztoru ą>8. Bazytjanck 
przy ul. Potockiego 95 przyjechał parą 
koni i wozem jakiś nic/ztaoty mężczyzna 
i poprosił o nocleg. Kiedy mu przełożo
na klasztoru odm ów ią, m ężczyzna zo
stawił konie z wozem, a sam odi-dił się 
w niewiadom ym kieiuriću. Konie te 
wraz z w ozem  policja zakwestionowała  
aż do /.badanu sptaw y.

p t ..„„i,.
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IWr. 7 6 . S a b o ła ,  5 . r 1524, W alu ta  m ap i(o *ł<

A. K u rsa  efektów ;
KategorJe:

Wart. Ostatnia Płacą: Żąda ą 1 Transakcje Uwagi K ategorje:
W'art. Dywid.

Płacą: ! Żądają
1

Transakcje
■ om. dywid. nom. 192^ 192!

I Papiery państwowe.
c < 2 n y  v\ t y  s t ą : a  c  fi o) Przemysłowa: c e n y  w t y s i ą c

4%  Państw ow a poż. — <PW Agrohemia f. szt, n. 600 650 — — —
Prem. z  r. 1920 1090 — bracia Biskupscy 1000 — — — —
« M 8  P. zl. z  r. 1922 10000 — — mm Brown Boyerr Ł. e lek t 1000 — — —

110 zip Browary lw ow skie 500 200& 21000 —
II. Listy zastawne. Chodorów f. cukru 1000 3000 [ 16150 16700 16850- -16500

(bez kuponu bież)
) „Chybie", fabr. cukru

Cegielski
1000
1000

2000
890

--
1950 30Q0 1975

4% Banku hip. gal. 
l ’A%  Bk kred. z. gal. 
4%% Banku Malop.

—
-

Ćmielów fab. porceL 
i anryKa L% om oiyw  
Gafota fabr. obuwia

1000

140

i

u o

2525
2425
990

2575

1055

2550

1000-1026
4J4% Bk. hip. zemel. — Galicja Kafiu. nafty 140 89 J — — — —
49i%  Pol. Bk. kraj. — Górka fab. cementu 140 600 -- G3000 — —
4% Polsk. Bk. kraj. % — „Kabel" 1 . p. Warsz. 1000 30 J -- — —
4%%  Tow. kred. gal. 3 — Karpalit zakłady lit. 140 149 -- — —

ziemskie . . . . o Krakus f. wód. Krak. 280 209 5000 — — —
4%  T. kr. gal. ziem. OW — .Maryniu" C .  p. ogrod. 5000 1500( - — - —

III. Oblifli. N Ńiemojowski f. pap. 1000 300 — 2000 2050 2025
„Nitrat", Zakt. cheui. — — — — —

(bez kuponu bież.) Oikos ZakL prz.-drz. 1000 4900 — 13300 13800 13500—13600
4 H S  K. P . Bk. kraj. — Orinwein. Karasiński 600 20C — — — —
4% Kom. P. B. kraj. — Paros 'o z j S. A. b. ra. 500 750 — 1245 1375 1250 - 1350
4% K. lok. P. Bk kr. i

— P ezet Pow  Zakt. bud 500 200 — 000 935 910—925

IV. Akcje, 
a) Bankowe:

l jvcisk zakl, amun. 350 175 — — — —
„Pokucie" Ska n a it 1000 500 — — — —

10211 iaz4 Pol. Nafta prz. wlert. 
I»ol. Tow. Budowlane

500 369 — 1800 1S75 1825—1850
500 400 415 425Akcyj. Zwlązk. 280 u o -  _ 390 410 400 “ kó)

Akcyj. Hipoteczny 280 120 . 2225 2275 2250 2100 nf. Potęga Tow. huty ż. 10000 2500 — — — ■"*

H andlowy w Poznaniu 1000 500 — — __ Rakszawa fabr. suk. 140 280 — — — ~

Bank komercjalny 280 84 — -- _ „Rohn Zieliński" Z. m. 5u0 300 — —

Małopolski
P ow szechny kredytów; 
Przem ysłow y

280
280
280

140
140
130

2230
250

1475 1555 1500 -1530

Siersza zakt. elektr. 
Siersza gór. zakłady  
Spółka Akc. W ydaw.

200
140
280

40
300

66

1225 
18 i U 

4159

1275
18S00

4500

1250 
18300- 18500 
-4200—4250

R olniczy S. A. 1000 — — - — — „Strem" Z. chem. — -- “ *
Ziemski kredytow y  
Zemelny
Z. S . Z. w Poznaniu

280
280

1000

84
84

600
—

455 610 4 7 5 -6 0 0 .Tehate". Tow. akc. 
Tepege gór. zakłady 
Tesp. tow . ekspl. soli 
Trzebinia f. ni. S. A.

1000
700

1000
140

799
350
289

—
17250 18250 17500 -18000

fc) Handlowa: Ursus fab. motorów 500 1000 — — —

lirp e i Ska handlowa
Polski Glob

14Ó
600

9C
acu

— — - —
Wild i
Zieleniewski f. masz-

500
1000

500
107< — 36000 — - J

Polbal 1000 520 _ — ___ ___

Polsot j j 1080 210 —. — —
Tohan i *. 140 210 — — _ _
W aw el . 600 300 — — — _

i475-2500af-

V« 1 D e w iz y .

Kategorje:
B ile ty  b a n k o w e C ie k i ,  n n e k n x )r  t w y p ię ty

U w a g ipłac?, iadaią li tesakcje płaca 1 żadaią transakcii
Dolary amerykańskie
Dolary amerykańSKie (dr«Ane) ś
D olary kanadyjskie . . . I ś -g - i

C a  ?D y n a r y .......................................... 8 8
Funty szterlingi , w
Franki belgijskie . . . . ^ K.
Franki francuskie . . . . tl u ^
Floreny holenderskie o c  >
Franki szwajcarskie
Korony austriackie . . . — 2
Korony czesko-slow ackie . • • H es .2 

3  k »i
■-,’crony duńskie . . . . N
Korony norweskie . . . eM U? '2
Korony szw edzkie . . . . 5  ^
Korony węgierskie . . . . •S6
T.ei rumuńskie , . , 8 w 2  ^
Liry w łoskie . . . . .
Marki niemieclde .  .  . , • • Cf i  ~

S e k r e ta r ia t  G ie łdy- G e n e ra ln y  S e k r e ta r z  D r. P A N E T& -

EKONOM1STA
T ransakcje na g ie ł

dzie łabowskiej.
SPRAWOZDANIE GILLDOWE.

Lwów, 5. kwietnia. 
Kursa akcji nieco mocniejsze. 

T ransakc je  nieliczne. P odaż  dużo 
p rz y  zwiększonej ilości nabywców. 
Chodorowskie 16 i pól milj. Oikos 
pow yżej  13 milj. Tospy 1S milj. Ar
bitrażowe bez obrotów.

Z bankowych no tow ał A. B. Z. 
400 tys., — Hipot. 2250. — P rz e m y 
s łow y  przeszło 114 milj. — Z. B. K. 
około r>óf miijona.

Tendencja chwiejna. Usposobie
nie wyczekujące. (

Poza giełda ! ' < ’<?■:)ó za Jawo- 
rzoo S eik i  75 milj.,  drobne milj.

Katastrofalny spadek akcji.
(Telefonem od naszego kores 

(S). Bałssa na giełdzie akcyjnej przy
biera w dalszym ciągu rozmiary nie
zw ykle. Najpoważniejsze akcje tracą z 
dnia na dzień poważne części swoich 
wartości. Kursa dzisiejsze są tak nizkie, 
jakich nie pamięta giełda oć dawnych  
czasów . N:c pozostanie to bez następstw. 
Już dzisiaj mówią o bankructwach nie-

pondenta ekonomicznego.) 
niektórych osób.

W dewizach ruch bardziej ożyw iony. 
Skutkiem wielkich zleceń z prowincji 
popyt na dew izy w zrasta. Dolar utrzy
ma! się na giełdzie oficjalnej przy kur
sie 9.,15(1 t j s . Z prowincji sygnalizują 
kurs 9.375 tys. Z innych dewiz Zurych 
nieco słabszy.

I Czeki: B dgja 455 — 448.5 0 0 - ^ f i  
— 146.500. Holandia 3,475—3,445, U 10rl 
40.35U- 40.100—40,300—39,900, N- ' ^
jak gotówka, Paryż 540 — 531-^ %va 
534—529, Praga 276.500—268.750.  ̂ ^

Gazy w sc h ó d . 84, zuch . 15 U milj. 
B ru ggcl 3 tni'j. --- P o p y t s iln ie jszo . 

T;/A 8 Alfę IE W A K C  | ACH 
A. B. Z. 40U. H poteezny 2250 (21OU).« 

P rzem ysłow y 15(5, 1500, 1520, 1530. 
7. B. K. 500, 550, 475, 600,,.525. 135, Cho- 
dorów Koi»0, 16400, 16.3,50. 16500. Ce
gielski 1975. Gafcta 1025. Nafta
1835, 1850. P. 1. B. 425. Sierr/a el. 
1250. Aiersz.i •?. I8;i:0. 1350P. mp, W y-
(!:W nic:-a 44  43 0 lA-s;.y ! . .y.:u, !,łMTi
177au, 1750U, lJiibU, ISO JO. Cuucloc,.

255,0 (2500, 2475). Nieinojowski 2025. Oi- 
kns 155)0. 13(.(iO. Barowozu 1350, I.T25. 
1550. 1-35 P czct 910, 925, 915.

G  i e l d  itp o za & m o w fih i e
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

W arszawa. (PAT.) Notowania z 5 
bm.:

GotOwIca: Dolarj amerTh. 9,3,50 do 
9.3'MI --  9 . i - •■>!&&. fh a lki Tran-.
5-l.’.óo0 do 537.500, branki zio le  1,5Od.

car.ia 1,625 
1.604.500. W i 
150, W łochy  
14 m., Bony 
nówka 1 m. 
4 930—4,841

-  1.612.500 — 1-6-0* 
eden 132.10 — U °-7j ‘.ZK 
412—406.450. 8% ^ M ijJ  
złote 1.350--1.400. 'lyci
__ 950— 975, Dolar V0'

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) Notowania z "... fUj' 

tnia. Mol' nd.i.i 213U: Londyn jj- 1”‘
w y York 5tb i trzy czw arte: P aD C  „es*1 
Mediolan 25.20: Praga 17.10:
0.0:17.3■ Bukareszt 2.95: 13GUuJ
Sofja 410: Wiedeń 0.0081.

■j B k d  i y  sY - u r # :;- ,
Lwów. 5. Iiwi«tn ^

DYś iendeucja l.iezinienioaa.^ ...A 
w i auucii v, ezora' Tych OttoK ,,;i)L-6 
V. dolarach n.G.mztknć. DŁk*‘ -  , 
9, 0 0  - 9,450 tyś., kau.nl. \  *
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Weingnrtsnfl
w

flv i, Su'<irui' 11 To w. sztuk tpaęk- 
^ ctl dzięki zapobiegliwości zarzą- 

zawsze jest ruch i ożywienie, 
l ^ n'mp ha rdzo ciężkich w arunków  

-^©Sóhiie nicszv74,!ś;i\vego lokalu, 
istotnie mia :lo nie potrafiło 

Wynająć jakiegoś gmachu któ 
odpowiada! zadaniom pałacu 

tuk'. a obecny lokal obrócić na in-

L w ó w , 5. k w ie tn ia .

r;*żać
ny 
ra 
W
^3]
s‘atecz

^ ży tek ?  C z y  się g o d z i ty le  lat na- 
a r ty s tó w  n a  w y s ta w ia n ie

cieiTwiyeh sa lon ik ach , jak b y  n ic  
sob ie  u praw y z  te g o  n ied o-

'-Znego .p o m ieszczen ia . M im o
s:x) ty k a m y  z a w s z e  s z c z e -iecln£ik 

, zainteresowarrie 
' ?-'ei godz i łoby

publiki i tem -  
su u z u u u y  :i?ę dopom ódz i 

zn a w c o m  do p o p ra w ie-[
n*  losu.
c 0 l>razy pana M isk y ‘e g o  św ia d -  
tęj  0 tern żc  a r ty sta  nic w sz y s tk ie  
*, '“ly  i nie w s z y s tk ie  k o lo ry  od- 
tym'* jedn ako. P e jz a ż e  jego  su  
]* w te d y  b a rw n e  i zajm ująco, 

‘C°V trzy m a n e śti w  k o lorach  s.za-
IVtUi .  .

t ‘1, Jaśn iejsze  b a rw y  są  m u jakby  
zrozu m ia łe , w sz e lk ie  b ar-^niej 

t'ne" vy^ią-
ż ó łte

» .. r z e c z y  ra cze j b analn ie  
O w e  jc.-.icnne krztilki 

;r|d  z ie len i nie d ad zą  się p o ró w -  
3 c * sza ro śc ią  su ch y ch  yjuś. którą  
’ M isky d ob rze  o d c z u w a . N a w et  
Odm iecie k o lo sy  d y w a n ó w  są m u

Og ł o s z e n i a .
n  i  h  M  e l w .

I-i?/) '9. O głoszcrĄ  pozbawieniak P.IOa. * ugiu:
Jr^Pw nkinści. Uchwalą Sadu oowia-
■  7‘Ko w Dąbrowie z 1-4. stycznia 19-4.
■  posftb.fi inno całkow icie w ła- 
^ " aln ośei S :rę  .lass v rytualnie za-

Fiscitgrar.d, zamieszkałą w Dą- 
Ł j le; ,a  to z powodu choroby um ysło- 

• Kuratcuem ustanowiono Chauna 
F * * 0 w D al rowie.

>, Sąd pow iatow y. Oddział 1.
■itrowa d i|a  7. marca 1924. 1689-3
• 4:23;l-3. W  m iejsce Bronisława 

Ł j - C%®a it~taivc winnego postanowię- 
23 * u pow iatow ego w Liszkach ; 
ijLfscśirta I9ż3 P. 118;23/9 kufctnoreir

^nOWtyiimrn A ni-riltł' * ■ l '-śi i<t.' ! i'C\"

BroateJ.iwa

Ani-Ad-iA) S tH k ieso  
?0fu ^ v,a sic jego kuratorem matkę 

s  - Oską z Kiy spinów a.
Kr"1? .okręgow y cyw .. Oddział VI.

4*'u w dnia 1 marca 1924. 2!2(>

■m -u t e . o i n r i i s s z c z E v r  t.
V zmT' a- 135/24/12. Edykt. Przeciw  
®obyt !kailo córki Oleny której miejsce 

<̂łit n êst nieznane, wniesiono do tut. 
%iie . Cz Parańkę Kawka pozew o uz- 

."'Pis praxv własności, na który 
Ct]ett]:c-’a na 15 maja 1924 wyznaczono. 
Ma .. Mrzeżenia praw pozwanej ustana*- 

P‘1,ia iżra Terleckiego w Brze- 
“fatorem. 2100

Jj-. jld okręgow y. Oddział I. 
e*sny, dnia 6 marca 1924.

0:aZ vA^- 510,'23/26. Edykt licytacyjny  
^ici. /Rwanie do zgłoszenia w icrzytel- 

*9tia u- " n^etsek stromy egzekwującej: 
ty , A Konstandta zastąpionego przez 
de m ra Szymona Flaschnera w e Lwo- 

r hini. ,fMaja 12. odbędzie saę ditia 
/•tlll 2* j-924 o godzinie 10 przedpofud- 
u  ^dd-złelc III-im tutejszego Sądu 
,!bv u , « zatwierdzonych już warun- 
sl,k*ięCJi,,a!C-'a następujących realności: 
cdi. sa kTunto-wa gmina Lwów will. 
» ' 4 nZ'' Gródeckiej L. orj. 53 lk. 
Hhjfchfiw httd. lk. 1572. p. grt. !k. 3853.1. 
■fefc,..'11 dwupiętrowym i magazynem

L 1 C T T A C J E .

w w ; atl7ni, wartość szacunkowa ' * 
pk, „ .'-‘i roa'r:pści wynosi 148.364.250 

Sta ^Tiższa cierta 74,182.125 Mik. 2)
fełKtn e r i : r , .t o w a
3^ > u< "î  , ul. Sobieslciego L. o,rj
l j [ j ? r i i i g m i n a  L w ów , wili.

2&toxv,̂ - hi;d ik. 377 z domem dwn-
i«| ' ,J"rnarćynskiej L. orj. 1 1. kons.

S- I?tv P'
<5̂ ^ -  wartości szacunkowej 

MP- najniższa oferta 
Mkp. Do realności will. 58/11.

| bartlzicj Przystępne, niż kolory' sfe-
I m y  lub s to d o ły . Ch-ocLiiż k on ie  i e g o  

są d ob rze  u c h w y c o n e , to  przccjoż  
nie są  isto tam i z k rw i i k ośc i. iH -  
cze j 'jakaś w yijc ltd n ą  skórą.

P an pużaon ki w  św y c li  j f fw -  
n ie jszy c ii pracach  je s t tak' sam  
mojKilon.iiy, iak \y tych . k tóre  .oglą
d a liśm y  n ied a w n o . M gła  fio le to w a  
sip;>czy\va na w sz y s tk ic h  k rajob ra
zach, portretach' i stiKljacli.. M ya iż .-  
nia się k o rzy stn ie  p o r iic t  d z ie w - '  
czyn k i, m a lo w a n y  w  in n ym  sty lu , 
bard zo  d ob rze sk o n s tn io w a .iy  i ihi- 
ły  w  k o lorze .

P an  Erb m nie m a lo w a ć  i o lrsz ik i 
ithro m aią pc \\ (jdzoinic. S ą  to i ze -  
c::y rea ln e , dobre św ia t ło , d u żo  p o 
w ie tr z a , -czasam i bard-/,o m iłe  k o 
lory , a le  n o w y c h  w ra żeń  zn S leść  
tam. w id z n ie  m oże .

Parni \V einga:rte4iow i udają się  
n iek tó re  rysu n k i b ardzo , c z a sa m i 
. tw o r z y  obraz za ró w n o  w  w y r a z ie  
tw a r z y , jako w  p ozie  zu p e łn ie  d o - ,  
bry, np. g ło w ą  ch łop ca . . W  ty  a- 
rzach  w id a ć  c z a Ł m  charakter, 
s tw o r z o n y  przez  c z u łe g o  a r ty s tę , 
a !c  inne r z e c z y  n iż ą  sw e m i nieudo-l- 
:Kiściami z a p e w n e  nie n n n 'ś!n cm i, 
które a r ty s ta  m o że  z  ła tw o śc ią  tł

umić, jeże li Pracy n ic  p oskąp i.
P an n a  O pc-kka ma z a w s z e  d u żo  

. s i t l tu  w  swą, cli s t u d i a c h  k w ia to 
w y c h , a  p. N o w o tu o w a  ró w n ie  n ie- 
uniitnnie m aluje w n ę tr z a  i kw iatk i

~  U ziw riłe' "nfeswoijo czaić się mu
sza o b r a z y  p an a  A. R om an  (Ka- 
w-eackiego) w  ty m  salonie, gdzie 
bądź co bądź  pa.mi.-e p ew ie n  Po/iom 
a r ty s ty c z n y .  '

Mile oibraiki pana R y b k o w śkie- 
go za w sz e ,  d o b re  ch o ć  znane  i kilka 
d r o b in 'd i  r z e c /y  ’ p;>. Turuauki, 
K iuozkowskiej i P ih o ra  uzupe łn ia ją  
w jes taw ę.

Dr. W. iMOraczewski.

Okruchy.j i>—«
Zapał, wzruszenie nadzwyczafne ducha, 
które wynosi człow ieka nad jego sam e
go. nie ma w sobie nic m istycznego, nic 
urojonego. Człowiek, który czuje sztukę, 
który rozognia s,ie słow em  wyniownem. 
przyjętem w otworzone duszę, który 
poświęca się za ojczyznę, nie może do
św iadczać żadnego z tych wzruszeń be?, 
w zięcia w siebie razem płomyka praw
dy. promyka w ew nętrznego światła, pro 
myka B óstw a; a w tedy czuje się w ol
nym, zapomina o sobie, nie patrzy nu 
siebie. Dlatego widzi on prawdę i urze
czyw istnia ją na ziemi: bo gotów jest 
pośw ięcić pieniądze, żepj mieć arcydzie
ło. które go zachw yca, gotów  przelać 
krew, żeby pozyskać zw ycięstw o sw o 
jemu krajowi, gotów oddać w szystko za 
prawdę. W takiej chwili, czuje się czło
wiekiem zupełnym. W tern znaczeniu tia- 
leży  brae słow a Ewangelii: ..Poznacie 
prawdę, a prawda was w ysw obodzi” .

Adam M ickiewicz
Literatura słowiańska.

«

Z teatrów lwowskich*
Repertuar Teatru Wielkiego:
Sobuia 5 bm. (o g. f  „Kościuszki 

pud Racławicami" (dla młodzieży i.
Sobota 5 lnu (o g. 7) ..Ptak".
Niedziela 6 bm. (3.30) ..Damy i huza- 

r> “ po raz o mmi (p ipulunic).
Repertuar Teatru Małego:
Sobota 5 bm. , Bęben".
Niedziela 6 bm. ..Bęben".
Reparłuar Teatru -Nowość!:
Sobota 5 bm. „M ikść cygańska".
Niedziela 6. bm. ..Królowa M >;ihnał 

tru“,

r>POUT.
Match Pogoń—Lechfl odbędzie się 

dnia 6  bm. w  niedziele o  goJz. 3.50 d o p . 
na boisku Cytadeli. Lech ja w yslapi w 
znacznip sr!ulejszym skłftdzic z W ieczy
stym, Lodzińskim i Rckszyńskim. Kon 
cert m uzfki 19 pp.

„Sport" numer 84-ty w yszedł wcz<V 
raj z  druku, w ozdobnej okładce i ztfk;- 
kszonjm  form iAc i zawiera m. in.: 
Zbiorzeho wsk: Hem yk „List wtosenny 
do Redaktora „Sportu". Stanisław Wa-' 
stlcw-sk! „Rekord polski \\ C!iamomx 
ale przed stu laty" Ad. Nccliay ..Prze
gląd prasy". Wiktor Junosza „O boksb 
słów  kijka", proi. R. W acek „Na rowe
rze po Europie", dział sam ochodowy i 
m otocyklowy. receuCc ?. zawdśiów K -  
ballowych, rozm aił: ści. ’.vvniki spotkar 
zagranicznych. Cena tego numeru J 
mdiou mk. Adres: l.w ów , Z.rnorotwicza 
■k 15.

Por. Wiktor Junosza przvbcxi4ie do 
.  L wow a i w ygłosi w  niedziele dwa od- 
j‘ czĄiy x\' Sokole Macf-erzy o boksie. Od' 
i .czyty będą ilusirowaue walka pókuzo- 
'- wa. G dyb'- się we Lwow ie ziialazi przl 
I crwtiik, por. Junosza walkę przyjmie.

ks. gr. gm. L w ów  .należą następujące 
przynależności: l)  dom .czynszow y
dwupiętrowy i magazyn murowany o-jj 
szact-wane n.a 24p.000.0CO M-kp. i: 
14(i,I61.'JOO Mkp. Do icah inśn  wilk j 
."PRudm., ks. gr. gm. ni. Lwowa rei-, 
leżą przynależności dom czynszow y; 
dwup:ęi . oszacow any na i 93 320000 : 

,-Wkp, ł*ofiiż.tT najniższej ofeatf-' sop&t&lź'-;
' i.le nastąp':;' - ...u.w - -f ifeK i" i

Sad por. lak.w y S. I. Oddfe.!’ał XX. ł| 
Lwów dalia 22 iistopoda 1923. 2170-3

7 ' ,f VJ ( - * y ?r i j' ” •* 7 i.
L. cz. T. IV. 120/23,3. Piotr Olechuw- 

jiki z Podgrodzia pow ołany w r. 1914 do 
służby wt jskowej został następnie \x y r 
siany do służby w ftrzem jśhi przy 17 
pp. g Izie po upadku tej txvierdzy dostał 
się do n*ewnii rosyjskie) i tamże w Chąż 
kowie w szpitalu bez w ieści zaginał. —■ 
W ydaje sę przero ogólne w ezw anie, aby 
udzielono Sadowi lub kuratorowi Drow 
Adolfowi Piiiigeiseiiow i adwokatowi w 
Tarnow;e. którego ustanawia sie ebreń- 
ca \xęzta małżeńskiego wiadomości o 
pow yż wymienionym. Piotra O lechow
skiego w zyw a  się. aby przed niżej w y
mienionym Sadem staw ił się lub w in
ny sposób uwiadomił o sw ein życiu. — 
Sqd tutejszy na ponowną ptnśbę po dniu 
20. października 1924 rozstrzygnie o iz- 
naniu za zmarłego. 1995-3

Sad okręgow y. Oddział IV.
Tarnów’, dnia 16 lutego 1924.
L. cz. T. IV. 88/23/4. Piotr Smutek 

z Rudy pow ołany w roku 1917 do służ
by w ojskowej został następnie w ysłany  
na front xvłoski gdzie na wiosnę 1918 
miał zginąć. W ydaje się przeto ogólne 
w ezw anie, aby udzielono Sadowi lub ku- ,1 
ratorowi adwokatowi D tow i M ateuszowi 
Brillandowf w Tamoxvie wiadomości o 
pow yż wymienionym. Piotra Smutka 
w zyw a się aby przed niżej Trapieni j- 
nym Sądem staw ił się lub w inny spo
sób uwiadomił o swem  życiu. Sąd tutej
szy  na ponowną prośbę po dniu 2.5. paź
dziernika 1924 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 1991-3

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Tarnów, 26 lutego 1924.
T. IV. 29/23/5. Jan Kowynia urodzo

ny \y Woli Greboszowskiej powołany w ■ 
roku 1914 do 32 p. ohr. kraj. bior-uc u- 
dział w walkach pod Lublinem tamże w  
pierwszych dniach w rześnia 1914 bez 
wieści zaginął. W ydaje sie przeto ogól
ne w ezwanie aby udzielono Sadowi łub 
kuratorowi Drowi Edwardowi Rappapur- 
towi adwokatowi w Tarnowie którego 
ustanawia się obrońcą w ęzła małżeń
skiego wiadomości o pow yż wym ienio
nymi Jana Kowynię w zyw a się aby 
przed niżej wymienionym Sądem staw ił 
się lub w innyr sposób uwiadorriił o sw em  t 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę

po dniu 20 października 1924 rozstrzyg
nie o uznaniu za zmarłego. * 1840-J

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Tarnów. 1 października 1923.
T. V. 264 23)4.. Sebastian Graboś, u- 

todzoiiy 1893 w; Gwoźnicy górnej po
wiat Strzyżów , pełniąc stużbę w Od
dziale pionierskim na froncie rosyjskim, 
w styczniu 1915 dostał się. do wpjfoit 
rosyjskiej i zaginął. Wdrażając postę: 
powanic ceiem  uznania go za zmarłe
go, w zyw a się, acy zawiadomiono Sad
0 zagini-atiym.

Sąd okręgow y
R/.eszqw 20. lutego 1924. 2u,30
T. VI. 118/20. Grochot Franciszek,

1 :-!ir:k z Roć-hcrip (Bochum) przydzLTi- 
ny 1914 r. do 1.3 pułku piechoty, nie du
je znaku życia. Zarządzając p-cstciJu ,va- 
-nie celem uznania wym ienionego za 
zmarłego, ogłasza się w ezw anie, ażeby 
udzielono wiadomości; o zaginionym Sa
dowi i w zyw a go, aby staw ił się przed 
nadpisanym Sanem lirb w ‘minu sposób 
dał znać o sobie. Po dniu 15 paździer
nika 1924 Sad na ponowny \v niosek \x y- 
da orzeczeńc .

śHid o k rę g o w y .
Kraków, 5 maia 1924. 2i 3 f
T. VI. 32,24. Wdrożenie postępowa

nia celem uauuwa za zm irłego. CioaiPń 
Slefati. wyrobnil. z Borzęcina (Brzesko) 
przydzielony 1914 do 57 putiai piechoty, 
nie daie znaku życia Wdrażając postę
pów ame celem uznania w y m leo m eg o  
za zmarłego, ogłasza się wezwanie, aby 
udzielono Sądowi wiadomości o nim i 
wz^-wa go. aby przed tym Sądem sta
wił się lub w fnr.y sposób uwiadomił 

■ o - sicetn życiu. Sąd na ponowną prośbę 
nu 15 pażdziern&a 1914 rozstrzygnie 
wniosek.

Sad .okręgowy, Oddział VI.
Kraków. 6 marca 1924. 2129
T. VI. 34/24. W drożenie pettętaowa- 

uia celem uznania za zmarłego. Mędrek 
Stanisław, rolnik z Trojanowie (Kra
ków) przyćziełony 1914 do 13 pułku pie
choty nie daje znakiu ży o a . Wdrażając 
D o s t ę p o w a n i e  celem użnania wympnio.- 
iiego za zmarłego, ogłasza się w ezw a
nie. aby udzielono Sadowa wSadM ości 
o nim i wzyc.-ą go, ahy przód tym Sa
dem staw ił sic hib w bimy sposób uwia
domił o swem  życiu. Sąd na ponowna 
ruuśbę po 15 października 1924 roz
strzygnie \,niGstk.

Sąd okręgow y. Otkizlał VI.
Kraków 3. marca 1924. 2128
T. VI. 69/24. \ \ :drożenie poste pod a

nia celem uznania za zmarłego. Krzak 
Andfzei, wyrobnik z  T yńca (Podgó
rze) w ydalił ślę za granicę i nie daje 
znaku życi»  od 1907. .Warszawie postę

powanie celem uznania wymienionego 
za zmarłego, ogłasza się w ezwanie, a- 
by udzielono Sadowrl wiadomości o nim 
i w zbit a go. aby przed tym Sądom sta
w/i się lub w inny sposób uwiadomił o 
swem. życiu. Sad na ponowną prośbę po. 
15. kwietnia 1925 wyda orzeczenie.

Sad okręgowy. Oddzial.*VL 
Kraków 3. marca 1924. "I1 »<• cy2127 
Tr VI. 63 2-1. Wdrożenie postępowa

nia celem uznania za zmarłego. Ghudy- 
ba W ojJK oi. rolnik z Mokrzyski (Brze
sko). przydzielony i 914 do 57 pułku pie
choty. nic daje znaku życiR  Wdrażając 
postępowanie ceiem uznania wymienio
nego za zmarłego ogłasza się w ezw a
nie. ahy udzielono Sądowi wiadomości 
o nim i w zy wa go. a’ y  przed tym Są
dem stawił się lub w mny spo tób uwia
domił o swem  życiu. Sąd na ponowna 
prośbę po 15. październiku 1924 roz
strzygnie wniosc-k.

Sąd okręgowy. Oddział VI.
Krą,ków 27. lutego 1924. 2)25
T. 180/20, .Titrko Iwanyszyn Dmytra 

urodzony 1835 zam ieszkały xy Majdanie 
a/Kałusz żołnierz zaginął od 1914 roku. 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić 
Sąd albo kmatora i obrońcę w ęzła mał
żeńskiego Dra Żelichowskiego w Kału
szu o zaginionym do 6 m iesięcy. 213t 

Sąd okręgowy.
Stanisław ów , 2 listopada 1923.
T. 492/23. Piotr Paluga Jakuba, uro

dzony 1885 \x N-iżniowie zamieszkały, 
żołucerz, zaginał na wo-.hiie od 1918 ro
ku. Celem uznania go zmarłym a mał
żeństw o z Marią W asyłyszyn zam. Pa- 
ht-ga za rozwiązane, uwiadomoć Sąd al
bo kuratora ' obrońcę w ęzła małżeń
skiego Dra Makucha w Tłumaczu o za
ginionym do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy.
Stanisław ów  ]?. lutego 1924. 2144 ‘
T. 460/23/3. Nykola Dcderczuk Iw ana1 

urodzony 1682. zamieszkały w Mlkuii- 
czynie, żołnierz, zaginął w niewoli ro
syjskiej od reku 1915. Celetn uznania go  
zmarłym uwiadomić Sąd ailho kuratora 
Dra Partaiiowdczą w Mikuliczy-nie o za
ginionym do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy.
Stanisławów 12. h/tego 1924. 2143
T. V. 202/3 33 . Rafael Sefuwel 

Sclilelistelo,, 1:rodzony 1888 w Pogw iz
du wie. powiat Łańcut, zauriesekały 
Siedliskach, w sierpniu 1914 przydzielo
ny do 40 pułku piechoty, brał udział na 
froncie rosyr-ikum od sierpnia 1915 rtfe- 

| ma o mm żadm j w iadomości. W drażaj 
ląc postępowanie celem uznania go za,

I  zmarłego, w zyw a ;!ę aby zaw iać imrof 
no Sąd o zaginionwn.

Sąd (-kręgowy.
Rzeszów 22 sierpnia 1923. ?949
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\ T. V. 3/23/4. Marcin Bednarz, uro- |
dz ’-t\ 1}»77 w Jeżowem. onwćat Nisko, '
w sicriv.shi 4914 j?rzvdz.i V..Aiy i  > 17. J 
pułku pbcholv chruny krajowej, pcluił j 
służbę, w Przemyślu; z upadkiem t w i e J f  
dz\ dostał aię do niewoli rosyjskiej, j 
przebyw ał w czerwcu 1915 w rb-n^d 1 
jeńców w Snina:kandzie. czując s;ę ci i ■ j— i 
rym na piersi, odtąd ślad za ikm za
ginął. Wdraża się postępowanie cećmn 
uznania za zmarłego. WydaM -Je \vo- 

[ z w a ma. aby udzielono S .iow t wi.tda- 
im ości o wymienionym.

Sad okręg ow y.
Rzeszów 17 maja 192.3. 2031
T. 570/21. Kość Sikorski Myruna z

Targow icy polnej, u/onany uciiwała c 20 
sierpnia 1923 za zmarłego. Cel :m m z- 

-włązuufs małżeństwa z Murcma Siknr- 
fską i:v\ iadłbncć Sad albo obrońcy w yżła 
'm ałżeńskiego Dra Msliera w Stanisła
wowie o Zigiuicnym do 1 roku.

Sąd okręgowy.
'  Stanisław ów  5. stycznia 1924 . 2142
j T. 200/23/9. Jan Krzywonos urodzo
ny w Kotodzie.iówce 1887 jako żołn erz 
austriacki od 19J4 zaginał. Ccicm uzna
nia go za zmarłego i roz.. iązania inałżcń 
stw a w zyw a się by do pól roku od ogło
szenia udzielono wiadomości o nim Sa
dowi albo kuratorowi Drowi Jankow
skiemu adw. w e Lwowie. 2163

Sad okresow y cyw ilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 24 marca 1924.
T. 39/24/3. Audi zej Stupiliski urodzo

ny w Barszczowicach 1895 jako ułan W.
P. zginął pod Beresteczkicm  w 19*0. Ce
lem uznania go za zmarłego w zyw a się 
by do pół roku od ogłoszenia udzielono 
wiadomości Sadów,l albo adw. Drowi 
Roińskiemu w e Lwow ie. 2161
Sad okręgow y cyw ilny. Oddział V Ii.

Lwów. dnia 11 marca 1924.
T. 478/23/. Łukasz Rom asiewicz uro

dzony 1891 w Manastyrku jako żołnierz 
polski w roku 1918 w niewoli ukraińskiej 
miał być rozstrzelany. Celem uznania go 
zmarłym i rozwiązania małżeństwa wzy 
wa się by do pól roku od ogłoszenia u- 
dzielono wiadomości Sadow i albo adw. 
Drowi Krzemickietmt Lwów . 2160 
Sąd okręgow y cyw ilny. Oddział VN.

Lwów, dnia 27 października 192/3.-'
T. 2(1,24/3. Euykt. Iwan Kisiel syn  

łfrynża i1 Tekli urodzony w D zieduszy- 
cacli Wielkich dnia 25. listopada 1873 i 
tam zamieszkały z wiosną 1916 odszedł 
(na front włoski a od Św iąt Zieonyck 
1916 zaginał. Celem uznania go za zmar
łego i rozwiązania m ałżeństwa wzyw a 
sie. by wiadomości o nim udzielono adw. 
Dr. Muszyńskiemu lub tut. Sądowi, któ
ry po sześciu miesiącach wyda ostatecz
ne orzeczenie. 2152

Sąd okręgowy.
Stry j, dnia 20 marca 1924.
T. 6/22/4. Edykt. Fedor Kostiuk >\ n 

sem ena urodzony 19. lutego 1885 w Na- 
dziejowie. gr. kat. gospodarz, tamże za
mieszkały. żonaty, dostał sie jako żoł
nierz austr.iacki do niewoli rosyjskiej, 
tam oddano go wskutek złamania nogi 
do szpitala, gdzie też miał umrzeć. Cc- 
]!em uznania go zmarłym i rozwiązania  
małżeństwa, wydaje się ogólne w ezw a
nie aby wiadomości o nim uJ/ickm o ad- 
ccokafowi Dr. Sternhellowi lub tutejsze
mu Sadow i, k tófy  na ponowną prośbp  
p:> upij wie jednego roku wyda ostatecz
ne orzeczenie. 2151

Sąd okręgowy.
Stryj. dnfa 23 marca 1922.
T, 198/23/6. Edykt. Jan Antoni Le

wandowski syn Mikołaja i Anny urodzo- 
fy  w Jarosławiu dnia: 30. września 1594 
rei. gr. kat. były porucznik armii ukra- 
, iis kie i miat zostać dnia 30. kwietnia 
1920 r. przez czerezw j czajkę bolszew i
cka jako cficcr uktaińsk? w Fostowie 
w Rosji rozstrzelany. Celem uznania go 
rmarłym w zyw a się by wiadomość? o 
aim udzielono adw. Dr. Muszyńskiemu 
ub tut. Sadowi, który po roku wyda o- 

itatcczne orzeczenie. 2063
Sąd okręgow y. Oddział IV.

Stryj, dnia 21 marca 1924.
T. 53/24. Rozalja Prędkiew icz wnio

sła o uznanie Stanisław a Prędkiewicza  
za zmarłego. Z przeprowadzonych do- 
;hodzeń wynika, że Stanisław Prędkie- 
wicz jako żołnierz armji austriackiej do
stał się w  roku 1917 do niewoli w les
kiej. przebyw ał w obozie jeńców w San 
'e Marie C. V etcre gdzie 27 październi- 
za 1918 umarł. Wdraża się postępowanie 
celem uznania za zm arłego Stanisława

Predkiewncza. W zyw a sie aby udzlclónn 
sądowi lub kuratorowi Rudolfowi .Jac- 
kowskiemu adw. w Samborze w fudo-nui- 
ści <> po w j ż  w ymientynym. Sad t tejs/.y 
m: ponowna prr.śbę po dniu 15 iriżd.dtr 
nłka 1924 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 21504

T. IV. OT(21,'4. Stanisław K araś^w M l 
dzony 1883 V  Mśtowże. syn Marji, żo ł
nierz austrjd.-ki. zaginął ma froncie serb
skim 1914. Na prośbę Jnlji Karasiowej 
wdraża sie postępowanie celem uznania 
go za zmarłego. .W zywa s :e o nadąża
nie o nim w i..iJomości sadow i lub notar
iuszowi S:'eieck:emu w. No-v.vni 
Po 6 miesiącach od tego ugioszcira na 
ponowna prośbę orzeknie sie o uznań m l 
za zmarłego. 214P

Sąd okręgow y. OdJ/.kił- IV.
N owy Sącz. dnia 17 lutego 1924.
T. IV. 67/33.7. Jan Marek, urodzony 

w Dobrej 188-1 r. sy n Antoniego, żołnierz 
20 p. p. austr. zaginał 1915 na froncie 
rosy)i-.k/m. Wdrażając postępowanie ce 
lem uznania go za •■zmarłego w zyw a sie 
o nadesłanie o nim ylładomoścl uądow i 

lub notariuszowi Babrnwi w Nov, ymi 
Sączu. Po 6 miesiącach od tego ogło
szenia na: ponowną prośbę wyda sic o- 
rzeczende. 2148

Sąd okręgow y, Oddział IV.
N ow y Sącz. dnia 21 lutego 1924.
T. VI. 419/23. W drożenie postępowa

nia celem uznania za zmarłego. Topol
ski Stanisław Ignacy' rolnik z Jadownik 
(Brzesko) przydzielony 1914 po 57 puł
ku piechoty' nie daje znaku żFrła1 W dra
żając postępowanie celem uznania w y 
mienionego za zrr.rrtego (W asza sic w e
zwanie. aby udzielono Sadowi wiadra, 
mości o nim i w zyw a go aby przed tym  
Sądem staw ił się lub y  inny sposób u- 
yy iadosnil o swem  życiu Sad na ponow
na prośbę po 15 pażdzicnrha 1924 roz
strzygnie w iiosek . 2114

Sąd okręgow y.
Kraków, 30 października 1923.
T. VI 24/24. Wdrc-żenic postępowania  

celem uznania za zmarłego. Maciuszek 
Franciszek, rolnik w M ieszkowic Ma
łych (Bochnia) przydzielony 1914 do 32. 
pułk u strzelców  nie o je znaku życ.a. 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
wymienionego za zmarłego ogłasza de 
wezwanie, aby udzielono Sądorvi wiado
mości o nim i w zyw a go. aby' przed tym  
Sadem stawi! się — lub w inny sposób  
uwiadomił o swem  życiu. Sad na pono
wną prośbę po 15 października 1924 roz
strzygnie wniosek. 2121

Sąd okręgow y. Oddział VI. 
Kraków, 25 lutego 1524.

F I R M Y .

Firm. 1976. stoyv. VI. 143. ZirKary do
tyczące firmy spółdzielni już wpisanej. 
Do rejestru wpisano dnia 30. stycznia  
1924: Siedziba spótdz.olui: 1 wów'. —
Brzmienie firmy: Konsmn konduktorów, 
spółdzielnia z odpowm.lzmmościa udzia
łami yve L w ow ie. Zmiany: Uchwałą
W alnego Zgromadzenia z ?? czerw ca 
1923 zmieniono §. 5. statut i. Udział człon 
ka wynosi odtąd: 50.000 Mp. Członek Za 
rządu Franciszek Kaczorowski ustąpił, 
a w jego miejsce obrano Franciszka 
Skopała 1832
Sąd okręgow y cyw . i. handl Oddział IV.

T J dnia S stycznia 1924.
Firm. 42/24. Do rejestru handlowego  

Oddz. C. wpisano 12. marca 1924: Brzmie 
nie i siedziba firmy. W łościańska Spółka 
drzewna w Skrudzśnie, Spółka z ograni
czoną odpoyyiedzialnością. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: przeróbka i zarobko- 
yve pozbywanie drzewa w szelk iego ro
dzaju. W ysokość kapitału zakłaoow ego: 
5CO.OOO.OOO mlc. w całości yypłacony'. Za
w iadow cy: W incenty Myjak, rolnik w 
Zagorzynie, Stanisław Kurowski, rolnik 
w Skrudzinie, zastępca W ojciech Macia
szek, rolnik w Rogach. Firmę podpisuje 
pod jej brzmieniem zaw sze W incenty 
Myjak łącznie z drugim zawiadorvcą lub 
zastępcą zawiadoyycy'. 1839
Sąd Okręgowy j. handlowy, Oddział IV.

N ow y Sącz, 12 marca 1924,
Firn. 226/23. W  rejestrze handlowym  

O ddr C. przy firnre: W arsztaty kilimiar 
skie w Zakopanem, Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialncścią wpisano: Wpis do
zw olony uchwałą z 19. maja 1923 Firm. 
151/23 utrzymuje się z następującemi 
zmianami: Kapitał zakładow y spółki w y 
nosi 2,400.000 mk. Firmę zastępuje i pod

pisuje dwóch zaw iadow ców  lub jeden 
zawiadowca z jednym prokurzystą. Za- 
■5-ludowcami na tfzy  lala wyborno: Ka
zimierza Brzozo -kiego, nrtrsię mala
rzu, Urszule Brzozowską, w łąśc;cj.ci!rv» 
pensjonatu. Dra I.c-oua Lacha, d . rekto
ra banku w szystkich w Znkopuuts.n. I>2I 
Sąd' okręgjiw yr i. handlom y. OddzifcT IV.

Nowy Sącz. 27 października 1923.
Firm. 156.23, Rei A. 260. Wpte jiuwiej 

spółki handlowej. Do rejesini wpisano 
dnia 20. kwiotitią 1R23. Siedziba firmy: 
Bestwm a. powiat Biała. UrzuUmńe fir- 
my: „Spółka ta rui ku i młyna om ow ego  
w B cstw iire, Adamaszek Andrztj. Kęaus 

■Katarzyna. Ślusarczyk Ant. Stanciik 
Jau“. Przedmiot m /cdsiebjorsh '.u : Bu
dowa j prowadzenie tarlaku i iyfenn pa
rowego, akupnn drzewa uh  wiasiiy ra
chunek .i sprzedaż w;,-pi odukow auycli ma 

. tfrjałów . w r e sz ®  zakupuo i pro wad o  
uie itmycii tego rodzaju przedsiębiorstw. 
Rodzaj spółki: Jawna spóikti handlowa 

lod  I. maja 1910. Spóluicy : D Adamaszek 
Andrzej No. 1-11, 2) Karns Katarzyna Nn. 
Ittfc 3> Slosarczyk Antonf No. 7. 4) ,
Stanciik Jan No. 236*. w szyscy  rolnicy w 
Bestwinie zamieszkali. Sijąlnicy upraw- 
ukuii do zastępstw a: Adamaszek Andrzej 
i Stanciik Jan zbiorowo. Podpis firmy. 
Pod brzmieniem fżrmy umieszczą swoje 
podpisy albo obydwaj spóluicy albo ie- 
deu /. t- cli spólników i prokurzystą. Pr >- 
kurę zbióropra udzielono LrlmciszK^wi 
Adamaszkowi, urzędnikowi prywatne
mu vr Bestw inie. Czas trwania spółki nie 
^graniczony. 1718
Sąd okręgow y .i. handlowy. Oddział II.

Lwów . dnia 20 kwietnia 1923.

Ftrni. 167. Rg. Ii. 1. 384. Zmiany do
tyczące firmy spółkowej już wpisanej. 
Do rejestru w pR m o Unia 13 lutego 192-t: 
Siedziba firmy: L w ów . Br/.micnio lr- 
rny: Zakład dla liaa.ilu i przemysł u mti- 
t".wegc Spółka ałecyjaa. Zmiany: Uch
wałą W alnego Zgromadzenia zatw ier
dzona pos*amo\v4enaem Miniatrów Prze- 
rnv‘stu i Hanctlu oraz Skarbu z daty  
W arszawa, 16 czetw ca 1923. ogłoszo
nym w „Monitorze P.)lsk'-m“ z 11. w rze
śnia 1923 Nr 205 poz. 790 podwyższony)

kapitał zakładow y Jo kwoty  
Mn. uzfii m lew We 4b.óól).CXK> M;>- 
emisje 40.tW'l sztuk nowych  ̂ o
wn\ c - i  a.kcej iinminainei wartosj^
My. każ*.!a. , os
Sąd t .v i j ir , \y  jako Laodl.. OdiiW*.^) 

Lwóiw dmą 5. lutego 1924.

REALNOŚĆ DWUPIĘTROWĄ wo
wic ró k ió łśe ie  z wolnem n/i 
kru.t-® s| r.:.-dam. ZgłoJfe-1--1 
..Rc iiooŚ .
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W sc.lijednią M atop irlske 
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em tis" W Pacyto-Aic pod
Wl
uej
Mariacki 10.
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c i i . Zgłoszenia do Ktuicelapi . A. 
,-j AlekLsandra Lewickiego. Lwó#v,_j 
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MO TORY nmuc. KAMIENIE 
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misje. Pasy, 'Jurbiny. Oazo. Oliwc* *•' . 
poieca: „P1L0T “ ' , 07j

Lwów. ul. Batorego 4.
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POMORSKI URZĄD WOJEWÓDZKI WYDZIAŁ C j B R  PAŃSTWOM  
ogłasza ustny przetarg następującego majątku:

Dazwa
majątku

rov.iat Stacja
kol-jovss

Obszar 
w ha - 
około

|S4 a., prz/pu- 
puszczilnie 

potrzebna na 
'przejęcie 

| dzierża-jsy u? 
!rj«>nov>artoś 
1 fr. z ł.

Wadjum 
vs róvsnovsa:t 

łr. zł

Wavsr,iT-
ce Łubowa Biskupiec 667 31,34 j 120.000 i 000 9 IV

Czai i ^ 3' 
dzi eria', ł

Jo3< l*
Ubiegający się o dzierżawę winni nadesłać do W ydziału Dóbr Pa?s„C'V  

\t*ych w Tjruriu najpóźniej do dnia 20. kwietnia 1924 r. reieiortcje zna*13*0.® ja- 
byw ateli kraju, dowody fachow ego wykształcenia rolniczego, dowody 
11 ego v lasnego majatku. tudzież dowód przynależności państwowej. A

Wadjum winno być złożone w  Kasie Skarbowej w Toruniu i - 0
przedłożony w dr tłu submisji w W ydziale Dóbr Państw ow ych. .

Przetarg odbędzie się w W ydziale Dóbr Państwoi wch ul.
nr. 5 II. p. o godzinie 10 przed pot., gdzie się też udziela bliższych in.K>m'aCJ'

Za Wojewodę: (—) PflffilACfl-
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